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Skladanie zeznań rozszerzono również na podatek poeta 


Likwidacia 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Rada ministrów na wczoraj. 
szem posiedzeniu uchwaliła m. 
in. projekt ustawy o ordynacji 
podatkowej. 

Pod względem struktury za- 
projektowana ordynacja dzieli 
się ma pięć części, z których 
pierwsza traktuje o postano- 
wieniach ogólnych, druga obej: 
muje postępowanie przy wymia 
rze podatków, trzecia -zawiera 
pewne agólue przepisy porząd: 
kowe, czwarta przepisy karne, 
a piąta pizepisy przejściowe i 
końcowe, 


Likwidacja komisji 
szacunkowych 


Część pierwsza zawiera prze- 
dewszystkiem przepisy, ustala- 
jace zakres zastosowania prze- 
pisów ordynacji, a następnie 
zajmuje się zagadnieniem 
władz. W tej dziedzimie 
przeprowadza ordynacja zasa- 

dẹ dwuinstancyjności, 

pozostawiając naczelny i ogól- 
ny nadzór nad sprawami po- 
datków w rękach ministra skar 
bu, Projekt zrywa z dotychcza- 
sowym systemem wymiaru po- 
datków w pierwszej instancji 
przez komisje szacunkowe i po- 
wierza te czynności urzędom 
skarbowym z tem. że zachowa- 
na zostaje możność poruczenia 
wymiaru i 

poboru niektórych danin 

związkom komunalnym. 

Wzamian za te czynności 
przewiduje się zmniejszenie do 
połowy opłat. jakie samorządy 


ponoszą przy egzekwowaniu 
ich należności przez urzędy 
skarbowe. Kompetencja urzę- 


dów skarbowych w zakresie 
wymiaru podatków obejmie, 
według projektu, także wymiar 
podatku tym osohom prawnym 
lla których — wedle dotych- 
rzasowych przepisów — pierw- 
Izą instancją wymiarową były 
yhy skarbowe, 


komisie odwoławcze 


kazowanie komisji szacunko- 
wych 
lie oznacza bynajmniej porzu- 
wnia zasady współpracy czyn- 
nika obywatelskiego w sferze 
wymiaru podatków, gdyż za- 
owane zostaną — w myśl 
Mojektu nowej ustawy — ko- 
isje odwoławcze, oparte wy- 
łcznie prawie na czynniku o* 
bpwatelskim, powołanym, z gra 
ni płatników W celu uspraw 
nenia i przyśpieszenia prat 
kąmisji odwoławczei. składają 
cej się 
z 24 — 36 członków, 

przewiduje się, że ma ona obra 
dawać nietylko w pełnym «zła 
dzie w wypadkach, gdy sprawe 
zostanie poddana pod obrady 


KASZEŃ 


komisji przez przewodniczące- 
go, lecz także w sekcjach po 
sześć osób, w których "kład bę- 
dą wchodzili o ile możności 
przedstawiciele  zainterespwa- 
nych grup płatników. 
Rozpatrywanie spraw w sek- 
cjach wpłynie znakomicie na 
przyśpieszenie postępowania i 
większą specjalizację w po 
szczególnych zagadnieniach, 
jak np. branżowych. co przy- 
czyni się zkolei do podnie:'e- 
nia poziomu postępowania od 
woławczego, jakie wyż ierą 
wpływ pośredni także na po 
<tępowanie wymiarowe. 


Prawdziwość zeznań 


W drugiej części projekłu v 
stawy o ordynacji polotkowej 
zostały skoncentrowane spra- 
wy, wiążące się bezpoś.ednio z 
samym trybem wymiaru w sze 
rokiem tego słowa znaczeniu. 
W zakresie postępowaaia przy- 
gotowawczego, projekt ustawy 
określa szczegółowe 


Per z I 
omisji 
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obowiązki urzędów  państwo- 
wych i samorządowych 

oraz poszczególnych osób co du 
dostarczania władzom wymia- 
rowym danych charakteru ew'- 
dencyjnego, niezbędnych dla 
uskutecznienia wymiaru. Postę 
powanie wymiarowe rozpoczy 
na się zasadniczo od złożenia 
zeznań przez płatnika. Obowią: 
zek władz żądania od płatni 
ków wyjaśnień lub uzupełnień 
został w projekcie 

rozszerzony na podatek prze- 

mysłowy. 

W części trzeciej zgrupowa 
ny zosłał szereg przepisów na- 
tury formalno - porządkowej, 
odnoszącej się do poszczegól: 
nych stadjów procesu podaiko. 
wego, Kwestja terminów zosta- 
ła uregulowana jednolicie w ta 
ki sposób, że przewiduje zasad 
niczo dwa rodzaje terminów, a 
mianowicie 3 ; 
siedmiodniowe dla wnoszenia 
zażaleń oraz trzydziestodnio- 

we dla wnoszenia odwołań. 

Projekt ustala również spo 


QWE 
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sohy obliczania terminów, wzo 
rowane na innych przepisach, 
dotyczących podobnych zagad: 
nień, Pozatem reguluje sprawę 
doreczeń, 


Przestępstwa 
podatkowe 


Część druga obejmuje prze: 
pisy materjalne oraz przepisy, 
tegulujące postępowanie w 
sprawach karno - podatko- 
wych. W ten sposób część ta 
jest jakgdyby małym kode- 
ksem karnym i À 
kodeksem postepowania karne- 


Bo, 
traktującym o zagadnieniach, 
powstających na tle prze- 


stępstw podatkowych. Projekt 
formułuje pojęcie przestępstw 
podatkowych, dzieląc je na 
trzy grupy, a mianowicie 

występków podatkowych, wy- 
kroczeń podatkowych oraz wy- 

kroczeń porządkowych. 
w zależności od kary grożącej 
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za popełnienie danego prse- 
stępstwa., 

Piąta i ostatnia część pro+ 
jektu kwestje, dotyczące sposo- 
bu przejścia do nowego sysie- 
mu postępowania podatkowego 
Ze względu na konieczność wy- 
raźnego 
uregulowania sprawy obowią- 
zywania poszczególnych ustaw 
z chwilą wejścia w życie ordyw 
nacji podatkowej, projekt Wy- 
szczególnia przepisy w szeregy 
podatkowych ustaw materjal- 
nych, które tracą moc obowięą* 
zującą. Pozatem projekt up» 
ważnia ministra skarbu do © 
głoszenia 

jednolitych tekstów ustaw 

1 rozporządzeń 
o podatkach, do których 54 
suje się ordynacja oraz 
czenia ich w jednolitą całość 
tak, by stworzyć swego rodza” 
Ju kodeks podatków t. rw. bes- 
pośrednich,  €o niewątpliwie 
przyczyni się do większej jas- 
ności i przejrzystości ustawo- 
dawstwa skarbowego, 


widzi w Polsce minister skarbu p. Zawadzki 
Podwyższenie wpływu z podatku od nieruchomości 


Z Warszawy donoszą: 

Sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła wczoraj do  rozpatrze- 
nia preliminarza budżetu minister. 
stwa skarbu. 

Przed porządkiem dziennym do- 
szło do starcia pomiędzy przewod- 
niczącym pos. Byrką (BB) a pos. 
Zarembą (PPS), który odczytał 
deklarację, protestującą w ostrych 
wyrażeniach przeciwko sposobowi 


trudne i odpowiedzialne funkcje, 
winni być, zdaniem mówcy, należy 
cie wynagradzari. 

Przechodząc do omówienia po 
datków bezpośrednich, referent 
wniósł o 
PODWYŻSZENIE WPŁYWU Z PO 
DAĄTKU OD NIERUCHOMOŚCI, 
preliminowanego w kwocie 63 
i milj. zł. do kwoty 7 miij, zł. Wpływ 
z odsetek za zwłoki i kary oraz 


uchwalenia konstytucji na posiedze |grzywień, preliminowany na 15 mi 


niu plenarnem sejmu dnia 26 bm., 
tomagając się odroczenia obrad ko 
misji, aż do czasu wyjaśnienia tej 
sprawy. 

Przewodniczacy pos, Byrka (BB) 
odegrał mówcy głos, poczem zarzą” 
dził 5 minutowa przerwę. 

Po przerwie pos. Byrka oświad- 
czył, że wniosku formalnego pos. 
Zaremby nie odda pod głosowanee, 
gdyż przekracza on zakres działa- 
nia komisji. Za niektóre wyrażenia 
pos. Zaremby prezes Byrka przy- 
wołał pos. Zarembę do  porządka 
z zapisaniem do protokułu, uważa: 
jąc incydent za załatwiony w ten 
sposób. 

POS. CZETWERTYŃSKI: Klub 
Narodowy przyłącza się. do ośwład 
czenia posła Zaremby. 

Referat o budżecie ministerstwa 
skarbu wygłosił pos. Hołyński 
(BB). W związku z wprowadzeniem 
w życie nowej ustawy uposażenio- 
wej referent omawiał specjalnie 
POŁOŻENIE URZĘDNIKÓW SKAR 

BOWYCH, 
którzy ze względu na wyjątkowe 


lionów, mówca zaproponował pod- 
nieść do kwoty 16 i pół milj. zł. 
Co się tyczy podatków pośrednich 
referent wniósł o podwyższenie v 
200,000 zł. podatku od wina, a po 
datek od drożdży o 509,000 zł. 
Następnie referent wniósł o skra 
ślenie kwoty 5 milj. zł, wstawionej 
do budżetu tytułem 
PODATKU OD WODY SODOWEJ, 
kwasu węglowego, oraz kwoty 
4.200,000 zł. z tytułu podatku od 
bibułek, gdyż oba powyższe podat 


ki nie będą wprowadzone, 
Następnie przystąpiono zkolei do 
dyskusji, w której zabrało głos kil 
kunastu posłów, poczem no prze 
rwie zabrał głos min. Zawadzki, 
Na wstępie p. minister zastana- 
wia się nad oceną sytuacji budżeto 
wej. Stwierdza, że realność przewi: 
dywań nie została przez nikogo w 
dyskusji w roku bieżącym zakwe- 
stjonowana. Przeciętna  prelimino- 
wana za ostatnie 9 miesięcy wyno- 
siła 72 proc, budżetu, natomiast wy 
konanie wynosiło 75 proc. budżetu. 
Stąd wniosek, że zeszłoroczne prze- 
widywania były prawidłowe. Przy- 
sSzłoroczie przewłdywania opiera- 
ja się na tych samych realnych za 
sadach. W budżecie obniżono nie- 
które cyfry. Pierwsze miesiące da- 
wały niedobory. Od września więk 
sze mamy wpływy niż w roku ubie- 
giym. Wynik wpływów z podat- 
ków zgadza się z wpływami z in: 
wych dziedzin gospodarczych. 


Następnie p. minister stwierdra 


powolne ale istotne 


POLEPSZENIE SYTUACJI GO- 
SPODARCZEJ. 
Zkolei min. Zawadzki zaznaczył, 


że z pożyczki narodowej wpłacone 
dotychczas 200 miljonów a na wy- 
datki budżetowe zarachowano 9 
miłjonów. 
RATY POŻYCZKI NARODOWEJ 
wpływają prawidłowo i najprawdo- 
podobniej będą nadai wpływać tak 
jak dotychczas, gdyż nikomu nie 
opłacałoby sie tracić praw do obl!- 
gacji, gdy zostało do wpłacenia 
mniej niż 50 proc. 240 miljonów 
zł. pójdzie na pokrycie deficytów 
lutowego i marcowego, natomiast 
UR5 miljonów zostanie zaoszcze- 
dzonych. Budżet  przyszłoroczny 
będzie zrównoważony i nie powi- 
nienn nasuwać nam obaw. 

Po przemówieniu min. Zawadz- 
kiego budżet ministerstwa skarbu 
został przyjęty w drugiem czytaniu. 


Marszałek Piłsudski przyjął ambasadora Laroche i posła Caderę 


Warsz. kocesp. „Głosu Po- 
rannego* telefonuje: 

W dniu dzisiejszym przyjął 
p. min. spraw zagranicznych 
Beck na kolejnych audjencjach 
posła sowieckiego, Antona Ow- 
siejenkę, ambasadora Wielkiej 
Brytanji, sir Ersklnea oraz 
posłów: Grosswalda | Puste. 


Wieczorem udał się p. mint- 
ster do Belwederu, gdzie zo- 
stał przyjęty przez marsz. Pił- 
sudskiego, który później w o- 
beeności min. Becka przyjął 
ambasadora Franeji, Laroche'a 
i posła rumurskiega Caderę. 

Jak mówią w kołach polity- 
eanych tematem rozmowy byl 


tekst układa polsko - niemiee 
kiego. Przedstawiciele sprzy- 
mierzonych z Polską państw 
otrzymali wyjaśnienie, że do 
tychczasowe umowy  koirwen- 
cyjne o przymierza s Francją 
i Rumunją nie zostały w ni 
ezem zakłócone przez układ 
poisko - niemiecki. 


50.1 — „GLOS PORANNY” — TIS 


ZERWONA MOSK 


Może „towarzysz”* Stalin, „towa 
tzysz* Woroszyłow, Mołotow, Ka 


du mieszkają dobrze i wygodnie, 
meiszkają po europejsku — w na- 
67em znaczeniu tego słowa, Nieste: i 
ty, nie miałem sposobności zwie-, 
dzić ich „kwater”* i zdaje się, że to: 
czczęście przypadło w udziale nię- | 
wielu zwykłym  śmierielnikom z | 
zagranicy. Tak więc, chcąc nie 
chcąc, musiałem ograniczyć się w 
moich odkrywczych wędrówkach 
po Moskwie do mieszkań zwyczaj- 
rego „człowicka z tłomu” tego 
szarego, małego człowieka. 

„Jakto? Więc pani była w miesz 
kanlach prywatnych? Mogła pani 
chodzić wszędzie sama? Nikt pani 
nie śledził?” — Takie pytania „oSA 
czyły” mnie po powrocie. Ludzie 
patrzyli na mnie z  niedowierza-! 
wier. 

Muszę zatem stwierdzić, że t, zw. 
podsinch, szplegowanie, brak swo 
body ruchu, o których pisaro jesz 


cze przed rokiem, były może już du. — Ale ona wietrzy į jak może, 
wtedy wymysłem, teraz jednak w |utrzymuje pokój w czystości. 


każdym razie należą do przeszło 


ści. Przez cały czas mego cztero: |rodziny w Warszewie, Jest zanad- 
tygcćniowego pobytu w Rosji nikt to wzruszona moją wizytą, by móc 


za mną nie łaził, nikt nie kontro- 


lował molch rozlicznych dróg, cho: ; 
ciaż nie zawsze włodły one tam; 
gdzie można było oglądać j.dynie | 


dobre } powabne strony ustroju 
sowieckiego. Wprawdzie oprowa- 
zająca nas z ramienia Inturistn 
tow, Zinaida, mówłąca nałśpiew 
niejszym językiem rosyjskim, oraz 
dany nam tłumacz polski z twarzą 
ascety, rapytywali mnie parokrot- 
nie bardzo uprzejmie, czeMu nie 
idę z resztą wycieczki do muzeum 
czy gdzieładziej, Ale równie uprzej 


mie oćpowładzłam, że nie przyje- 
chałam do Rosji jedynie po to, by, rymi czuwa G, P, U. Córt:a prazuje 
lab Van {jako pielęgniarka, ale mą dyżury 
Gogha, I że inne „ływe” obrazy | tylko cztery. razy w tygodn'u, jej 
interesuja mnie bez porównania | naż zajęty jest jako rysownik, Za 
bardziej. I na tem się kończyło. |robki ich — 170 rubli miesiecznie 
Nie przydawano, anl nie narzuca- |-—- s3 Śmiesznie niskie w porówna: 
no mi żadnego „pomagjera”, nle|niu z zarohkami robotników. Od 
zmieniać czasu do czasu rodzina warszaw- 


ogladoć..  Cezanne'a, 


musiałam „kluczyć” ani 
tramwałów | nigdy — stwierdzam 
to wyraźnie — nikt mi nie czynił 


ładnych przeszkód w zwiedzaniu | żyją nędznie, a nerwy ich są napię 


tego, co chcialam, 


Mieszkania w Moskwie są smut- |że już niemłoda kobieta — płacze, 
są strasze. |gdy opowiada o tem życiu. 


ne, są przygnęblające, 
Wszystko, eo o nich pisano, jest 


prawdą, Są mieszkania zbiorowe | Jazda tramwajem do hotelu odble 
— z małemi wyłątkami w nowych |ra mi tesztę odwagi. Ciężko jest 


domach, gdzie każdy mą mieszka- 
nie dla słebłe. Jeden pokój przyp% 
da w najlepszym razie na Jedną, 
zwykste na wiece! osób, bardzo czę” 
Sto na całą rodzine. Kuchnia i tt- 
zienka są zawsze wspólne, Stąd to 
ogromne rotpowszechnienie pryma 
sów; !ndzle, nie jedzący w stołów 
kach, gotują soble na nich obiad w 
pokoju, Atmosfere w takich miesz 
kaniach jest naładowana, ciężka i 
emrodliwa, 

Pierwsze mieszkanie, do którego 
docieram po katastrofolnej jeździe 
tramwajem, jest najokropniejsze. 
Dom cały, — a to jest niemal cen- 
tram miasta -- kruszeje, odpada 
kawałkami, z fasady zostały kolo- 
rowe resztki. Słeń i klatka schodo- 
wa są tak brudne, zaniedbane, po- 
ntre 1 straszliwe, że chociaż Idę w 
górę, na piąte pietro, po lepkich 
oślizgłych schodach — mam ciągle 
wrażenie, ze zstępułe wdół, w naj- 
otchłanniejsza kre" plekta dantej- 
skłego. Po winilz  zionłe tylko put 
sta dziura szybu. 

Wreszcie staję przed drzwiami, 
tznaczonemi cyfr» szukanej „kwa- 
tery“. Sześciu lokatorów gnieździ 
się w tem mieszkanin Dzwonię 
dwa razy — tak poucza napis na 
drzwiach: „N, No” — dzwonić dwa 


ju Meble Są stare i zniszczone — 
linin i inni „towarzysze” tego rzą |resztki dawnego urządzenia, typo 


| prymus. 


lorze odrapanych ścian, w nastro 


xego dla burzuazji lat 90, wielki 
stół, nakryty białą, haftowaną ser. 
wetą, krzesła, pluszowy fotel, ce- 
ratowa kanapa t zw. „tremeau” i 
komoda, Ciasno jest w tym pokoju 
udusiłabyra się chyba zaraz p'erw- 
szego dnia, gdyby mi tu żyć kaza- 
no. 

Mieszka w nim staruszka 72-let- 
nia, którą pamięta Inne czasy i wła 
sne, sześciopokojowe mieszkanie. 
Do niedawna mieszkała tu z córka; 
potem córka wyszła zamąż | dosta 
łą- jakiś maleńki pokoik, staruszka 
ma więc ten pokój dla siebie, co 
jest już prawdziwym zbytkiem. W 
pokoju śpi z nią oczywiście słaża- 
ca „— przepraszam, pracownica do 
mowa. Na Stole stoi nczywiście 


-# Dziś odgrzewa Się resztki 
wezarajszego obiadu ohjaśnia 
staryszka, — dlatego miema smro- 


Staruszce przywinzłam st od 


list przeczytać, Oczy za binot:łami 
zachodzą mgła. Ściska mi tylko rę 
ce Fyduszonym głosem powtarza: 
— Pzłekulę, ach dziękuję, że pani 
przyśzła. Człowiek stamtąd, z Pol- 
ski -= co to dla nas znaczy! Prze- 
cię pani widzi, jak tu jest. Przecie 
nie potrzebuję mówić. 

Sledzę u miłej staruszki, potem 
nadchodzi jej córka, rozmawiamy. 
Tym ludziom rapewno nie powodzi 
się dobrze, To ludzie z dawnej, 
zamożnej burżuazji, to ci, którzy 
przez rewelucję stracili wszystko, 
a nie uzyskali nic. To ci, nad któ- 


ska przesyła im przez Yorgsin pacz 
kę żywnościową. Jakoś żyją, Ale 


te do ostateczności, Córka =- tak- 


Wychodzę stamtąd zgnębiona, 


żyć w Moskwie. 

Drugie mieszkanie, jakie ozlą 
dam, należy do komunistki i „udar 
niezki* więc do człowieka, ciesza” 
cego stę wszelkimi. przywilełan” 
Pozatem jest to pracownica um' 
słowa na dość wysoklem stanowi 
sku, zarabiająca 560 rubli miesięcz 
nie, Do ańleszkania tego Miałam 
się przenłeść, gdybym dłużej zo 
stałą w Moskwie, tembardziej za- 
tem byłam ciekawa, jak wygląda 

Klatka schodowa jest trochę 
Czyściejsza niż w tamtym domu, 
ple nie o wiele, Dozorców, tłuna- 
czą mi, tu niema, dozorcy są tylko 
w domach nowych, stąd brud w 
klatkach f słeniach. Zresztą ludzie 
nie widzą już wcale brudu. Bramy 
są całą noc ntwzrte, tu bowiem 
ludzie — o ile wogóle się odwiedza 
ją — czynią to dopiero w foty, 
we dnie nie mają czasu. Słowem 
— wiat na wywrót. Do mojej zna 
fomej należą dwa pokoje — rów 
nież w zblorowej „kwaterze“, Za 
życia męża miała nawet trzy poko 
je, mąż je] był wybitnym komun? 
stą, człowiekiem, z którym się li- 
czono. W pierwszym pokoju pięẹ 
trzą się aż pod sufit otwarte półki 
z książkami, na biartu, na kananie 
ła podłodze, wszędzie walała się 


| 
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razy”. Jakiś garnkolłak otwiera | książki I gazety. Drugi pokój służy 
mł drzwi i prowadzi do pokoji, |do spania ji jedzenia, mebli w nim 
drugiego z rzędu w ciemnym kory | pemo, nieprzytulny, nieswojski I 


tarnu. Pokój ten jest cały brunat: 
krizrozzka r nablach. v Lo- |mog, od pewnego gaien « 


w dodatku jast w nim naprawdę zi- 


e3 


ogrzewanie jest zepsute (to się zda 
rza Częściej). 

To dwupokojowe mieszkanie moż 
naby ostatecznie urządzić inaczej 
— Mmrdziej swojsko, mniej złmno. 
Ale kogo cały dzień niema w do- 
mu, temu nie zależy na jego wy” 
qlądzie. Kultura mieszkaniowa w 
Rosji jest —- w przeważającej ilo- 
ści wypadków — rzeczą obecnie 
niezrana. Mieszkanie służy tu wie- 
kszości ludzi jako kąt do spanta, 
Kobiety i mężczyźni pracują — 
w biurach, fabrykach, urzędach, 
instytucjach, jedzą w „stolówkach» 
wieczory spędzaja w klubach te- 
atralnych, kinach, przychodzą do 
domu w nocy i kładą się spać, Mo 
ją znajomą np, zastać Można w 
mieszkaniu jedynie między godziną 
12 w nocy a 8 rano, 

Nad meszkaniami w Rosji ciąży 
to samo, co nad całem życiem: ko 
tektywizacja, W*argreja ona I w tę 
dziedzinę. Ściany prywatnego 
mieszkania, w obrębie których za- 
myka sie u nas człowiek, by odgro 
dzić s'ę ad tłumu, rozsiąpiły się 
pod naporen wymogów rmienione 
go życia, i jednostka wtopiła się 
w zbiorowość, w mase, Skasowa- 
nie prywatnych gospodarstw domo 
wych, masowe wyżywienie w „sto 
łówkach* eraz wielkich fabrykach 
kuchniach jest wręcz Jednym z po 
stulatów ustroju sowieckiego i zo- 
staje już w 70 procentach przepro- 
wadzone. Indywidualiście, łaknące 
mu przedewszystkiem ciszy i zam- 
knięcia, człowiekowi, Który nie 
zdołał zadzierzynąć węzłów mię 
dzy swoją samotniczą egzystencją 
a biorowym bytem masy, który 
nie potraf! lub nie chce polaczyc 
drobniutkiego  strumwyczka swej 
sgzysteńcji z egzysteneją miljonów 
— takiemu czlowiekowi musl 
zbrzydnąć życie w Sowietach, taki 
człowiek musi ustosunkować się 
wrogo do poczynań  komunizin. 
Ale edniosteam wrażenie, że tacy 
ludzie — przeżytki innej kultury 
— są tam na wymarcii. 

Wanda Kragen (Chw:la) 
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„Stolica świata 


W 1839 roky markiz de Custine 
adwiedzit Moskwę. Zachwycał sle 
malowniczością Krenta, przedsłę- 
| biorczym sprytem kupców i gościn 
noścłą śmietanki, Ale ponieważ był 
trancuzem i miał skłonności do iro- 
nji, tczynił następujące spostrze- 
żenie: „Wszystko w tem mieście 
opiera się na pracy niewolników, 
a praca tutaj jest pozbawiona ja- 
| kiejkolwiek godności. W powieści 
Andrzeja Malraux „La condition 
humaine* May, który jest niemcem, 
otrzymuje z Moskwy list, napisany 
do niego przez chińczyka: „Widzia 
łem wczoraj Hemmerllcna, Jest 
monterem w fabryce elektrotechni- 
cznaj. Powiedział mi: „Dawniej za- 
czynałem żyć, gly wychodziłem a 
fabryki; obecnie zaczynam Żyć, 
kiedy do niej wchoTzę, Po raz pier- 
wszy słę zdarza, że wiem, po co 
pracuję”, 

Ludzię w Moskwie nietylko ogra- 
miezają się do budowania nowych 
demów, ale zbudowali również no- 
we życie. W życiu tem praca ludz 
ka jest wyróżniona | honorowana. 
Odkryto jej ceł. Każdy jest nastro- 
lony na ton patetyczny swego oto- 
czenia. Jasność, oślepiająca, fak 
włosenna jutrzenka nad miastem 
pokrytem śniegiem, staje się dla 
świata nowem prawem. 

Nie chcę przez to powiedzieć, że 
Moskwa jest pełna szczęścia bez 
chmury, W Moskwie ludzłe żyją ży- 
ciem wielkiem, Ale trulaem, Ale 
obok bezlitosnego Londynu, który 
nosi frak i który drzemie w kht- 
bach, albo toczy się w pojazdach 
na Trafalgar Square, albe obok 
Berlina, który na swem rozszarpa- 
nem ciele nos) bronzową koszulę i 
zastania plamy jeszcze Świeżej 
krwi, obok Paryża, podobnego do 
starej primadonsy, śplewającej pod 
oknem zanomniane piosenki — Mo 
skwa wydaje się Szczególnie ły- 
wotna. 

Jest to jedyna stolica świata, któ 
ra otwarła swe branty dla młodzie» 
ży. W Hyde Parku bardzo starzy 
gentlemani jeżdżą jeszcze konno. 


Lubbe zosiał ścięły 


wg. słynnej powieści J, Kellermana 
ukaże się wkrótce ra ekranie. 


Londyn potrafi walczyć ze staroś- 
cią I przyznajemy mu tę zasługę. 
Ale walcząc za starością, walczy 
on jednocześnie przeciwko młodości 
Dla niego niężczyźni trzydziestolet 
ni są młokosami, a biała włosy 
wiekiem dojrzałości. 

Mechantk wielkich zakładów ła” 
żysk kulkowych, robotnik w kolej 
ce podziemnej, służąca — wszyscy 
wiedzą, że ich dni są poświęcone 
wielkiemu dziełu. Oczywiście istnie 
fe również kolej podziefłna i ty- 
siące dobrych restauracji w innych 
miastach, 

Ale w innych miastach ludzie 
przez Swą pracę zapewnieją sobie 
życie conajwyżej trzeciorzędne, a 
swym szefom ciężki rujnujący byt. 
Nowa Moskwa jest również zwy- 
cięstwem nowej kultury, zwycię- 
stwem, od któręgo zależy obecnie 
los ludzkości. Nie zamykamy oczu 
na rasze błędy i naszą biedę, Ale 
z dnia na dzień widzimy Moskwę 
coraz piękniejszą, coraz włększą 1 
rozwijającą się. Śledzimy ze wzru- 
szeniem jej wzrost, nietylko dlate. 
go, że to jest stolica związku so 
wieckiego, lecz również dłatego, że 
to jest pna awangardą w walce 
przeciwko śmierci, xtóra stopniowo 
zwyciężyla miasta Europy — dla- 
tego, Że w sumienia niljonów Iu- 
dzi jest to już nowa stolica Świata. 

ja Erenburg 
„Izwietja”. 
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Tabele oplaí 


na rzecz Zakładów 


Uiczpieczeń Społecznych 


od zarobków tygodniowych 
robotników i pracowników 
umysłowych 


Wydawn. ię dak Lat 


Prez. Narutowicza 2. Telefon 1 
Cena rszem gr. 30, 


r 


Czy zwłoki Lubbego zosíaliy zamienione? 
(Własna służba informacyjna „Głosu Porannego") 


PRAGA, w styczniu. 

Organ niemieckich socjali- 
stów „Neuer Vorwärts“ opubli 
kowa? sensacyjną wiadomość, 
jakoby van der Lubbe był ścię- 
tv wbrew  ułaskawieniu co 
przez prezydenta Hindenburga. 
Pismo donosi, że wyrok śmier 
ci sądu winien był być zatwier 
dzony przez prezydenta, które 
mu wedle konstytucji i zwv- 
czaju przysługuje prawo łaski. 
Hindenbure nie zatwierdził wy 
roku. Hitler i Goering dopa- 
trzyli się w tem niebezpieczeń- 
stwa silnego podważenia ich 
wpływu w partji hitlerowskiej 
i wśród szturmowców i po dłu- 
gotrwałych naradach Hitler zde 
cydował zignorować prawa ta- 


ski prezydenta. dego doradcy | 


prawni „wyjaśnii', że pełno” 
mocnictwa, przyznane Hitlero- 
wi ez Reichstag, sa tak sze- 
vokieę, iż on sam może zmie» 
niać decyzję co do tego, w azy 
jej kompetencji znajduje się 
prawo zatwierdzania wyroków 


sącu i prawo ‘aski. 

Ostatecznie Hitler wydał 
rozkaz wykonania wyroku 
śmierci, 


To samo pismo donosi, że 
podczas pogrzebu ciała Lubbe- 
go zaszło ¿o następuje: tru- 
mna, w której miało się znaj- 
dować ciało Lubbego, dostat- 
czona została na cmentarz już 
zabita i podobno tuż przed po 
grzebem włożono w trumnę in 
ne siglo — zwłoki ściętego 
mordercy, zawinięte w czarny 


całun, Te zwłoki podsuntęła 
zamiast ciała Lubbego. 

W niedzielę na cmentarz Lip 

ski — opowiada „Neuer Ver 
wärts“ — przybył karawan =- 
automobil z holenderskim "ii 
merem i jeszcze jedna maszy- 
na, w którei zmajdowała się 
kilka osób Jednocześnie zja: 
wił sie oddział policji. Przyby 
sze zażądali wydania ciała Lub 
bego, ale odmówiono im. 
. Przed pogrzebem w ponie 
działek o świcie cmentarz do 
kładnie przeszukano i otocza 
no kordonem policyjnym. Pe- 
wien dziennikarz amerykański 
który chciał dokonać zdjęci” 
pogrzebu, został aresztowąny 
Grób Lulbbege pilnowany jest 
we dnie i w nocy. 
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Daladier tworzy gabinet francuski 


Nowy rząd będzie miał za zadanie wytepić korupcie 


PARYŻ, 29 stycznia. (Pat.)— 
Kryzys gabinetowy w dniu dzi- 
siejszym miał przebieg następu 
iący: 

Prez. Lebrun zaofiarował 
MISJĘ „ło dc GABINE- 

U 
kolejno przewodniezącemu se- 
natu Jeanneney Oraz przewod- 
niczącemu izby Boisson. Po o- 
(rzymaniu od  obydwuch od- 
mownej odpowiedzi prezydent 


zwrócił się z propozycją do b. 


premjera Daladier'a, Po półgo- 
dzinnej konferencji 
DALADIER PRZYJĄŁ MISJĘ 
tworzenia gabinetu, zastrzega- 
face sobie odpowiedź do 
€zOra, - 

Zgodnie ze zwyczajami, Da- 


ladier złożył bezpośrednio pa 


tem wizyty przewodniczącym 
stnątu i izby deputowanych o- 
raz premjerowi Chautemps, # 
którym konferował blisko go- 
dzinę. Popołudnia 

DALĄDIER PROWADZIŁ 

NARADY 

z przewodniczącymi komisji 
parlamentarnych Oraz z szere- 
giem osobistości politycznych, 
a przedewszystkiem z prezesem 
grupy radykalnej Herriotem. 


PARYŻ, 29 stycznia. (Pat.|-— 
Daładier zakończył przed obia- 


dem wizyty protokularne i 


ODBYŁ Z HERRIOTEM NARA- 


DĘ. 
Po obiedzie Daladier pizy- 
jął przewodniczących © więk- 


szych komisji parlamentarnych, 


PARYŻ, 29 stycznia. (Pat.)— 
Daladier zawiadomił prezyden- 
ta republiki, iż przyjmuje osta- 
iecznie misję utworzenia rządu. 
Po konferencji z prezydentem, 
która trwała 35 minut Dala- 
dier zakomunikował prasie, iż 
prowadzić będzie 

PRZEZ CAŁĄ NOG DALSZE 
ROZMOWY 
Ł osobistościami  politycznemi 
t wyraził nadzieję, że we wto- 
rek rano będzie miał juź pełny 
skład rządu. 


= Rząd 
„Bzerwonego żelaza” 


PARYŻ, 29 styczn'a. (Pat.)— 
Cała opinja francuska z niecier 


P 


wie- 


PARYŻ, 29.1. (Tel. wł.). Desygnowany do utworzenia nowego gabinetu pre- 


mjer Daladier prowadził jeszcze do późnego wieczoru szereg pertraktacji, mających 


na celu ustalenie składu nowego rządu. 


W kołach dobrze poinformowanych mówiono 


o tem, że premier definitywnie obejmie w nowym rządzie tekę ministra spraw zagra- 


nicznych. 


rządu; 


pliwością oczekuje rozwiązania | nja polityczne, - 


kryzysu gabinetowego, który 
powstał w specjalnych okolicz: 


uościach. Wszystkie ugrupowa:li poddają gruntownej 


Eksperci w Credit Municipal 


Stawiski „nabrał“ ludzi na 300 miljonów franków 


PARYŻ, 29.1. (PAT) — Jak za- 
pewnia prasa, w dniu dzisiejszym 
rozpoczęta się decydująca faza do- 
chodzeń w sprawie afery Stawiskie 
go. W Bayonne przesłuchiwany był 
dziś przez trzy godziny dep. Bon- 
naure. Przed gmachem sądu zebrał 
się tłum, który wychodzącego po- 
sła powitał okrzykami: „Do wi 
nia”, Wobec groźnej postawy tlu- 
mów musiano wezwać  żandarme- 
rję. 

W Paryżu przeprowadzana jest 
skrupulatta kontrola lokowanych 
bonów w poszczegó:stych towarzy- 


ęzie |— Dwaj 


zdają sobie sprawę z pow 
sytuacji 


stwach ubezpieczeniowych. We- 
dług wiadomości prasowych, wy- 
kryte dotychczas fałszywe bony 
bajońskie opiewają na sumę 258 
miljonów franków. Przypuszczalnie 
oszustwa Stawiskiego nie przewyż» 
szą 200 miljonów franków. 
PARYŻ, 29 stycznia, (Tel, wł.) 
eksperci powołani do oce 
ny przedmiotów, zastawionych w 
Credit Municipał de Bayonne ukoń 
czyli w dniu dzisiejszym swoje pra 
ce i wrócili do Paryża. Oświadczyli 
oni, że wartość ogólna zastawio- 
nych kosztowności wynosł 700 tys. 


Do wszystkich! 


Podaje się dn wiadomości 


Ogółu, że już wkrótce roz- 


poeznie się ciągnienię 1-ej klasy, wielkiej 29-ej Lot. Państw. 
i trwać będzie 4 dni. Wylosowanych zostanie 12 tysięcy wy- 


granych z główną wygraną zł. 100.000.— na czele. 


Losy ku- 


puje się oczywiście w słynnej kolekturze S. Jatka (Piotrkow- 
ska 22 i 66). Plan gry tamże można otrzymać bezpłatnie. 


Około północy kursowała w kołach parlamentarnych następująca lista nowego 


Premjer i minister spraw zagranicznych—Daladier, min. spraw wewnętrznych— 
Frot (b. min. handln), min. finansów — Pietri, min. sprawiedliwości — Henry Roy 
(senator), min. oświaty — de Jouvenel, min. wojny — Fabry, min. lotnictwa — Pierre 
Cot, min. robót publicznych — Paganol, min. mar. handl. — Guy de Chambre, min. 
marynarki wojennej — de Chappedelaine, min. handlu — Palmada, min. kolonji — 
Cathala, wreszcie do rządu wejdzie jeszcze senator Auray. 


PARYŻ, 30.1. (tel. wł. „Głosu: Porannego"). 
W ostatniej chwili (godz. 3 m. 15 w nocy) wymieniano jako kandydata do te- 


ki min. spraw zagranicznych, p. Caillaux. 


podstawy polityki, która ceche 
wała dotychczasowe rządy. — 
Afera Stawiskiego postawiła na 


rewizji | porządku dziennym problem e- 


franków, podczas gdy  taksator 
Cohen, który przebywa obecnie w 
areszcie, oszacował je na 15 milj, 
franków. 


PARYŻ, 29.1. (PAT) — Prokura- 
tor republiki polecił jednemu z sę: 
dziów śledczych wszcząć. dochodze 
nie w sprawie kralzieży akt a 
dessier afery Stawiskiego. 


PARYŻ, 29 stycznia. (Tel, wt.) 
— Sądy paryskie skazały w przy: 
śpieszonemi tempie niektórych de- 
monstrantów, aresztowanych pod: 
czas ostatnich rozruchów ulicznych 
Zostali oni skazani za uszkodzenie 
szeregu rzeczy, stanowiących włas: 
ność publiczną, jak uszkodzenie 
drzew ulicznych, ulic itp., za mele- 
galne posiadanie broni i opór sta- 
wiany policji, 

Demonstranci zostali skazani od 
2 dni do 2 miesięcy aresztu, 


Hitler stanie przed Relichsiagiem 


Dzisiejsze posiedzenie zapowiada sięs ensacyjnie chociaż porzą- 
dek obrad trzymany jest w tajemmcy 


BERLIN, 29 stycznia. (Pat.) 
Jutrzejsze posiedzenie Reichs- 
łagu oczekiwane jest zarówno 
vbrzez tutejsze koła zagranicz- 
ue, jak i miejscowe z wiel- 
kiem napięciem. Do prasy nie 
dostały się z kół miarodajnych 
żadne szczegóły co do treści de 
klaracji rządowych, które wy- 
głosić ma kanclerz Hitler i 
premjer pruski Goering. 

Według krążących pogłosek 
przedstawiona ma być 


mm MM | 


Reichstagowi ustawa o admini- 
stracyjnej reorganizacji Rze- 
szy, 

Wysuwane dotychczas pro- 
jekty reorganizacji spotkać się 
miały z różnem ustosunkowa- 
niem się do nich członków ga- 
binetu. Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że ostateczna decyzja 
leży wyłącznie w rękach Hitle- 
ra. — 

Pewne koła zbliżone do rzą- 


jutco | du wątpia, by ustawa ta miała 


Rocznica kanclerstwa Hitlera 


Nagłe cofnięcie rozporządzeń o obchodzie 


BERLIN, 29 stycznia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Dziś przypada pierwsza rocz 
nica objęcia władzy w Niem- 
czech przez Hitlera, Wczoraj 
nagle wszystkie rozporządzenia 
o obchodzie rocznicy zostały 
cofnięte. Jak mówią, zarządze- 
nie to zostało spowodowane 
tem. że w ostatnich cza- 


sach w sferach mieszczańskich 
budzi się silne rozgoryczenie w 
stosunku do hitleryzmu, Powo- 
dem tych nastrojów jest silna 
akcja hitlerowców przeciwko 
menarchistom, a między inne- 
mi rozpędzenie demonstracji 
monarchistycznej w dniu 27 b. 
mies 


być już futro złożona Reichsta- 
gowi. Według innych pogłlo- 
sek programowa deklaracja 
kanclerza Hitlera dotyczyć ma 
polityki zagranicznej rządu Rze 
szy. W tym wypadku kanclerz 
poruszyłby niewątpliwie zagad 
nienie stosumków polsko- nie- 
mieckich na tle ostatniej de- 
klaracji o niestosowaniu prze- 
mocy w stosunkach wzajem- 
nych 

Według imformacji, czyntone 
są przygotowania do przepro- 
wadzenia głosowania w Reichs 
tagu. Wśkazywałoby to nie- 
wątpliwie na pewne ważne de- 
ryzje, które rząd pragnie prze- 
dłożyć Reichstagowi. 


Urodziny Rooseuelfa 


WASZYNGTON, 29,1. (Tel. wł.). 
— Jutro obchodzona będzie 52 rocz 
nica urodzin prezydentą Roosevelta 
Poraz pierwszy święto osobiste 
prezydenta proklamowiwo jaka 
święto urzędowe. Zamknięte będą 
instytucje publiczna i szkoły. 


tyki w życiu politveznem kra- 
ju, dlatego też wszystkie beż 
wyjątku grupy i odłamy społe« 
czeństwa 

domagają się rzadu, któryby. 

miał odwagę 
wystąpić przeciwko korupcji i 
wzbudzić zaufanie, poderwane 
przez osłanianie osób i kary- 
godnych czynów. 

Znamienny, jest artykuł prze 
wodniczącego komisji regulas 
minowej izby deputowanych, 
neosocjalisty Compere Morela, 


który domaga się od rządu 


„Czerwonego żelaza“, 

Zdaniem jego nowy gabineł 
powinien być utworzofty z osób 
cieszących się zaufaniem. Wys 
bór ich powinien być pozosta: 
wiony szefowi rządu. Progra* 
mem gabinetu powinna być są" 
nacja moralna i obrona demo 
kracji, | 


= 


Wyjaśnienie afery 


PARYŻ, 29 stycznia. (Pat.)— 
Agencja Havasa donosi, że Dae 
ladier starać się będzie przede: 
wszystkiem © utworzenie rzą: 
du, którego zadaniem będzie 
zadośćuczynienie żądaniom o 
pinji publicznej w sprawie 
wyjaśnienia kulis afery Stawte 

skiego 
i ukarania winnych, . m 

Daladjer zamierza.  fekofy 
otoczyć się nowymi ludźmi, wy 
branymi mniej przez wzgląd na 
ich opinje polityczne, a raczej 
znanych 2 niezależności ich są" 
dów. Chautemps prosił Dala- 
dier'a o niewłączanie go do 
nowej kombinacji rządowej, «= 
by zachować całkowitą swobo+ 
dę działania potrzebną mu 


swego własnego gabl- 
netu, 


jeżeliby juszcze okazało się to 
niezbędne. Do nowego gabines 
tu wchodzić mają przedstawie 
ciele rozmaitych ugrupowań 
poczynając od socjalistów, af 
do prawicowej grupy Louis 
Marin. 

W kuluarach izby naogół za: 
patrywano się przychylnie na 
powierzenie Daladier'owi misji 
tworzenia nowego gabinetu. 


przy 
obronie 


Rosia w Lidze Narodów? 


Sowiety namawiają Francję do odrzucenia 
żądeń niemieckich 


BERLIN, 29 stycznia. (Pat.) 
Korespondent paryski „Koelni- 
sche Zig.“ donosi, że rząd so- 
wiecki czyni w drodze dyplo- 
matycznej starania, aby  skło- 
uić Francję do odrzucenia ży 
dań niemieckich. 

Dyplomaci sowieccy mieli 


dać na Quai d'Orsay do wort: 
mienia, że Rosja sowiecka byłe 
by gotowa wstąpić do ligi naro 
dów, celem poparcia stanowe 
ska francuskiego w kwestji gos 
brojenia i że możnaby rów» 
nież liczyć na pozyskanie pos 
parcia Ameryki w tej sprawie 


Wiosi pobili rekord 


przelotu przez Atlantyk południowy 


RZYM, 29.1. (PAT) — Lotnik 
Lombardi przesłał do ministerstwa 
lotnictwa w Rzymie depeszę o przy 
musowem lądowaniu i uszkodzeniu 
aparatu na plaży w pobliżu Nata- 
lu. Załoga nie odniosła szwanku. 
Przelot nad oceanem po wyminię- 
ciu wyspy Fernando Noronha był 
ogromnie utrudniony wobec nieko- 
rzystnych warunków atmosferycz- 
nych oraz złego funkcjonowania 
sygnalizacji radjowej. 

Pomimo wypadku lotnicy Lom- 


na. 
entuzjastycznie, 


wszelkie poprzednie rekordy, prze- 
bywając dystans z Rzymu do Bra- 
zylji w 46 godzin, 


Wielki sukc”s 
dyr. F.telberga 
w Moskwie 


LENINGRAD, 23.1. (PAT) 
W przepelnionej do ostatniego miej 


sca sali filharmoaji odbył się dru- 
gi koncert pod dyr. Grzegorza Fi- 


telberga, złożony z dzieł Heethove- 
Dyr. Fitelberga przyjmowano 
wywoływano go 


bardi i Mazzotti pobili w przelocie! po koncercie 8 razy i obdnrzono 
z Enropy do Ameryki Południowej | kwiatami. 
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Rosja nie ma zaufania do Rzeszy 


Sowiety ciekawe są dlaczego niemcy wyrzekli się rewizji granic 


MOSKWA, 29.1. (PAT) — Z oka 
zji komentarzy „Vossische Ztg.* o 
zawarciu polsko niemieckiego 
paktu o nieagresji „Izwiestja” 
piszą: 

Przypuzzczenie „Vossische Ztg”, 
iż Związek sowiecki nie może nie 
powitać życzliwie zawarcia paktu 
o nieagresji pomiędzy Polską a 
Niemcami, ponieważ pakt ten przy 
czyni się do utrwalenia pokoju w 
Europie wogóle, a w Europie 
wschodniej w szczególności, odpo 
wiada najzupełniej rzeczywistości. 

Związek sowiecki jest zaintereso. 
wany w utrwaleniu pokoju wszę- 
dzie, ponieważ ze względu na obec- 
ne naprężenie w stosunkach między 
narodowych konflikt zbrojny mię- 
dzy wielkiemi mocarstwami, bez 
względu na to, gdzieby nastąpił 
posiadałby tendencję do , 
ROZWINIĘCIA SIĘ W WOJNĘ 

ŚWIATOWĄ. 

Związek sowiecki jest tembar- 
dziej zainteresowany w utrzymaniu 
pokoju w Europie wschodniej, po 
nieważ poważna zmiana  stostm: 
ków tej części Europy postawiłaby 
na porządku dziennym cały szereg 
zagadnień, jaknajbardziej skompli- 
kowanych. Ta idea była myślą 
przewodnią Związku sowieckiego, 
kiedy tworzył on swój system pak- 
rów nieagresji. 

Niektóre dzienniki scharaktery- 
zowały porozumienie polsko - nie: 
mieckie, jako 

LOCARNO WSCHODNIE. 
Podobnie, jak Niemcy uznały w 
Locarno granice fraacusko - nie- 
mieckie, tak obecnie Niemcy uzna 
ją granice niemiecko - polskie, 
Gdyby to uznanie granie było szcze 
re, oznaczałoby ono, iż Niemcy wy* 
rzekają się polityki, której broniły 


a 


z jaknajwiększą konsekwencją pod, w stosunkach zewnętrznych. Pomi 


czas całego okresu. agresywnego. 
Fakt, iż właśnie rząd Hitlera żgo: 
dził się na podpisanie paktu z Pol- 
ską, na którego mocy 

NIEMCY WYRZEKAJĄ SIĘ UŻY- 

CIA PRZEMOCY 

dla przeprowadzenia zmiany granice 
wschodnich, ustalonych przez trak- 
tat wersalski, świadczy o głębo- 
kiem zaniepokojeniu, jakie ogarnę- 
ło kierowników polityki niemiec- 
kiej wobec zupełnegu odosobniewa 


wo przychyliego przyjęcia ze stro- 
uy prasy faszystowskiej niemiec- 
kiej 
PAKT O NIEAGRESJI 

pomiędzy Polską a Niemcami jest 
poważnym ciosem, wymierzonym 
w autorytet rządu Hitlera 1 wywo- 
la niewątpliwie wielkie niezadowo* 
uie w kołach narodowych socjali- 
stów niemieckich, w szczególności 
w Prusach. Nie ulega wątpliwości, 


nie ćobrze, jak i obserwatorzy za: 
graniczni. Z tego powodu energja, 
Jaką wykazał rząd Hitlera, kładąc 
swój podpis pod paktem, musiała 
wywołać zagranicą pytania, 
chodzi rzeczywiście o 
KAPITULACJĘ NIEMIEC, 
czy też jest to zewnętrzny manerw 
polityczny. Musiało również po- 
wstać pytanie, jakie kompensacje i 
na czyj koszt były obiecane Niem- 
com, by wyrzekły się zmiany gra- 


czy 


iż rząd niemiecki wie o tem rów:| nic przy zastosowaniu przemocy. 


$.0.5. z okretu sowieckiego 


Ekspedycja meteorologiczna w niebezpieczeństwie 


RYGA. 29 stycznia. — Sa- 
wieckie pisma donoszą: 

W tragicznej sytuacji zna 
lazł się okręt sowiecki  „Cze- 
luskin*, zablokowany przez lo- 
dv na morzu syberyjskiem -© w 
pobliżu cieśniny Berąntga. =-= 
Okret ten wypłynął przed tree 
ma miesiącami z Władvwosia 
ku, mając na pokładzie ekspe- 
dycję meteorelogiczną, pod k'e- 
rownietłwem prof. Schmidta. -= 
Pozatem na pokładzie statku 
znajdował się oddział strzelców 
syberyjskich, marynarze, a mA 
wet kobiety. 

Obecnie prof. Schmidt ^a- 
desłał depeszę radjową, w któ- 
rej wzywa pomocy. Depesza ta 
brzmi- 

„Położenie niebezpieczne, — 
Prosimy o natychmiastowa po- 
moc. Mamy zaledwie 500 a nn 
węgla. Ogrzewamy połowę .0 


zmarłego b. p. Samuela Halperina 


Z Baranowicz donoszą: 

Wielką sensację w mieście wy- 
wołał onegdaj nagły przyjazd do 
Baranowicz b. żony tragicznie 
zmarłego prezesa „Pepege”, b. p. 
Samuela Halperina, która w nader 
dziwnych okolicznościach zabrała 
przebywające u rodzicćw zmarłego 
5-letnie jego dziecko. 

Na krótki czas przed odejściem 
międzynarodowego pociągu pośpie 
sznego z Baranowicz do Warszawy 
zjawiła się w towarzystwie adwo 
kata kilku detektywów oraz poli- 
cji miejscowej w mieszkaniu rodzi- 
ców zmarłego Halperina, matka 
dziecka, zabierając je razem z boną 
poczem wspomnianym pociągiem 
odjechała do Warszawy. 

Podjęte niezwłocznie przez ro- 
dzine starania o uzyskanie z powre 
tem dziecka nie dały żadnego re- 
zultatu, bowiem jak się później 


Akademia 


Z inicjatywy koła adwokatów 
R. P, oddział w Łodzi, i koła środo 
wiskowego adwokatów przy B. B. 
W. R. odbędzie się w środę, dnia 
31 b. m. o godz, 19 w lokalu towa- 
rzystwa prawniczego, przy ul. Na- 
rntowicza 82, zebranie przedstawi- 
cieli organizacji w sprawie urzą- 
dzenia uroczystej akadamji w związ 
ku z uchwaleniem przez sejm no 
wej konstytucji Rzplitej. 

„Organizacje, pragnące wziąć u- 
dział w powyższam zebraniu, ze- 
chcą się porozumieć w godz. od 
18 — 20 telefonicznie z jedną z na 
stępujących osób z komitetu orga- 
niżacyjnego: adw. Józef Osiecki 
(tel. 122-82), adw. Stanisław Pa- 
włowski (110-82), adw. Henryk Fe- 
lix (tel. 128-18), adw. Jerzy Sisradz 
ki (tel. 162-58) i adw. Zygmunt 
Albrecht (186-98). 


okazało, dziecko zostało zabrana 
na skutek polecenia ' prokuratury 
warszawskiej, dokąd b żona prze 
mysłowca wniosła ostatnio skargę. 

Obecnie w związkn ze staraniami 
todziny Halperinów sprawa ta 
oprze się prawdopodobnie o sąd, 
który zadecyduje do kogo dziecko 
ma należeć, 

Należy nadmienić, że po śmierci 
b. p. Samuela Halperina tymczaso 
wym opiekunem nad majątkiem i 
dzieckiem zmarłego został miano 
wany brat jego, Fajtel. 


krętu. Pod jednym kotłem sta- 
ły ogień, aby maszyna nie za 
marzłą. Jeżeli _ zamiarznie, to 
nie wydosłaniemy się, nawet 
gdyby lód puścił”. 

Wynika z tego, że-okręt „Cze 
luskim* -znajduje się w straszli: 
wej obieży. Przypuszczalnie 
wszvscy pasażcrowie okrętu 
tłoczą się w hali maszyn, ażeby 
oszczedzać na opale. Kociał w 
kotłowni służy równocześnie. 
jako centralne ogrzewanie. 

Ostetnia denesza nd profes: 
ra Schmidta,  kłóra nadesa 
przed trzema dniami, brzo i 
CER EEEE E A E E E EE 


Odczyt 


ambasadora Patka 


NOWY JORK, 29.1. (PAT) — 
Ambasador R. P w Waszyngtonie 


|Patek, wygłosił w języku angiel- 


sklm odczyt przez radjo na temat 
stosunków polsko - amerykańskich, 


Potworka o 3 głowach 


urodziła żona robotnika 

TORUŃ, 29.1. — W włosce Dob- 
ski pow. mogilnickiego urodził się 
potworek o trzech głowach. Matka 
jest żoną miejscowego robotnika | 
przedtem powija dwoje dzieci nor- 
malnych. Ostatni poród był bardzo 
cieżki, dopiero wezwany: lekarz 
umożliwił przyjście na świat 
martwego zresztą potworka, Zwło- 
ki jego przekazano w celach nauko 
wych uniwersytetowi poznańskie- 
mu, 

Urodzenie potworka wywołało 
wielkie zainteresowanie wśród ster 
lekarskich. 


jek następuje: 

„Śpieszcie się z pomora. — 
Okręt, na którym  wyjechaliś- 
my okazał się nie łamaczem lo- 
dów, ale tylko parowcem 0 
wzmocnionych bokach. Każdej 
chwili lody mogą nas zgnieść. 
Przetrwaliśmy dwa cieżkie a- 
taki ze strony napierających lo 
dów. Dzień i noe toczymy wal- 
kę z tem strasznem niebezp'e- 
czeństwem Jeżeli nie uda si; 
wam wysłać pomocy na czas. 
to opuszczamy okręt i próbuje 
my przebić się na ląd stały. --- 
Jeszcze raz prosimy © pośpiech 
5.0.8. 5.0.5, mówi okręt „Cze. 
luskin“. Podajemy dokładne 
polòżenie statku..." 

Rząd sowiecki postanowił wy 
słać ekspedycję samolotową dla 
ratowania „Czeluskina”, Nie 
wiadomo jednak, czy ekspedv- 
cja ta przybędzie na czas 


Rezygnacja jest jednoznaczna « 
uznaniem  osiatecznent obecnych 
granie niemiecko - polskich, ponie- 
waż jest mało prawdopodobne, by 
Polska zgodziła się dobrowolnie na 
nowy podział swego  terytorjum. 
Sprawa ta musi interesować nie- 
tylko jedno państwo sąsiadujące x 
Polską. 

Pakt polsko - niemiecki nasuwa 
równocześnie liczne pytania, doty- 
czące 
PRZYSZŁOŚC! STOSUNKÓW POL 

SKO - FRANCUSKICH. 
Wiadomo, iż zarówno w obozie pra 
wiey, jak 1 lewicy francuskiej 
istniały czynniki, które występo- 
wały z programem porozumienia 
francusko - niemieckiego bez wzgię 
du na interesy Polski, a nawet 
kosztem tych interesów. Zawierając 
swój niezależny pakt, Polska ma 
nadzieję, iż wzmocni swe znaczenie 
w sojuszu tsancusko-polskim, pakt 
ien może mieć również następstwa 
wręcz przeciwne. Może on poderwać 
stosunki francusko - polskie I pu 
stawić Polskę odosopmoną 

OKO W OKO Z NIEMCAMI 
faszystowskiemi. Czy wówczas 
pakt nieagresji będzie również wy- 
starczającą podstawą dla pokojo- 
wych stosunków między obu kra: 
jami? 

Czy wówczas jeszcze raz nie po- 
wstaną zagadnienia, dotyczące gra 
nicy polsko - niemieckiej i wogó* 
le zagadnienia, dotyczące stosu- 
ków polsko - niemieckich I tym ra- 
zem nietylko w płaszczyźnie dyplo 
matycznęj? 

Pakt polsko - niemlecki stawia 
więc na porządku dziennym sze- 
reg pytań, na które jedynie przy- 
szłość bęlzie mogła odpowiedzień, 


A 
Demonstracja adw. Hofmokla 


Ponowne badanie świadków na procesie Kwinty 


Z Warszawy donoszą: 

Obciążony dziwacznemi przy 
godami proces bankiera Kwin- 
ty miał dziś od rana ruszyć na- 
przód, lecz znów napotkał trud 
ności. 


Na wstępie przewodniczący 
rozprawy sędzia Dębicki refe- 
ruje, iż przyjęto powództwa 
cywilne, zgłoszone przez p. E 
dwarda Mączyńskiego, syndvka 
upadłości adw. Żaryna, inz 
Szukalskiego i innych, przy: 
czem przyznano im prawa vbo- 


Pojedynek polityków 


W Paryżu na boisku sportowem odbył się pojedynek dziennikarza adwokata Józėfa Beineix z deputo- 


wanym Andrzejem Hesse, który poczuł się dotknięty jego artykułem w dzienniku 


„Paris - Midi”, 


Cztery oddane strzały nie wyrządziły szkody żadnemu z przeciwników, którzy zeszli z placu, nie podaw- 


szy sobie ręki. 


nasze przed stawia mement 


gich, Sąd uznał, że Mączyński, 
który przed wejściem w into» 
resy z Kwintą był bardzo za- 
możnym człowiekiem, uie jest 
obecnie w stanie uiścić wpiso: 
wego. 

Adw. Niedzielski podnosi za 
rzut braku łączności pomiędzy 
sprawą i niektóremi powódz- 
twami. Sąd apelacyjny w decy: 
zji swojej, zdaniem obrońcy, 
niczego nie przesądził, uchyla- 
jąc decyzję co do nieprzyjęcia 
powództw. Sąd drugiej instane 
cji nie miał do dyspozycji akt 
sądowych. 

Rzecznik inż. Szukalskiega 
adw, Hofmok] - Ostrowski, jak 
było do przewidzenia, stawia 
demonstracyjny wniosek o prze 
słuchanie ponowne zbadanych 
już świadków. 

— Nie możemy wejść w ka- 
dłuh rozprawy z chwiłą, gdy 
głowa została ucięta hez nasze 
go udziału — mówi, 


Prokurator Missuna sprzecie 
wia się obciążaniu procesu, do» 
wodząc, że tylko momenty, wią 
żące się ściśle z powództwem 
cywilnem, winny interesować 
poszkodowanych, 


Stanowisko adwokata Hof- 


| mok] - Ostrowskiego jest oda- 


sobnione, gdyż pozostali rzecz* 
nicy powództw cywilnych nie 
popierają jego wniosku, 

Tu jednak następuje niespa- 
dzianka, gdyż obrońca adw. 
Niedzielski wypowiada się za 
uwzględnieniem żądań adw. 
Hofmok] - Ostrowskiego, wy- 
rażając obawy, ił w pizeriw- 
nym razie podważonoby war- 
tość rozprawy. 

Sąd udał się na naradę, 
czem postanowił raz 
zbadać świadków. 


po- 
jeszcze 


mr, 3% 
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Cialo kobiety -wlasność państwa 


„Prawo pierwszej nocy” w celu... ulepszenia rysy ludności 


W szaleńczem dążeniu ; do 
wskrzeszenia rraw i obycz- 
jów zamierzchłych. przyszła w 
Niemczech kolej i na ten pro- 
jekt: wznowić średniowieczne 
„jūs primae nocłis* — 

prawo pierwszej nocy... 

Znalazł się „uczony“ nazwi- 
skiem MHorsleben, który w 
„dziele'* p. t „Wielkie czasy 
ludzkości“ zaleca wprowadze- 
nie owego prawa 

dia.. ulepszenia raSy. 

„Natura kobiety — pisze p. 
Korsleben — kształtuje się 
w zależności od tego, komu qi 

daje ona swe dziewictwo. 
Człowiek ten ma silny wpływ 
na jej dalsze dzieci. Tem tło- 
maczy się dawny obyczaj pod 
nazwą „jus primae noctis", we 
dle którego panna młoda ofia- 
rowywała 

pierwszą noc poślubnę panu 

feodalnemu lub kapłanowi. 
Ulepszyło to rasę ludności, któ 
ra byłą usziachetniana przez 
siere panującą", 

Trzeba więc i w tej dziedzi- 
nie zaprowadzić władzę „przy- 
wódców”, którzy 
małżeństwom wśród ludu nd- 

biorą prawo pierwszej mocy 
Jw ten sposób uleptzę hodo- 
wię ludzi. 

„Dzieło“ p. Horałeben jest 
stekiem miedorzeczności. Igno- 
rancja siedzi tu na fałszu i non 
sensem poganie. 

Cofnijmy sią o setki lat. 

„Prawo pierwszej nocy“ go- 
dziło się w średniowieczu z het 
graniczną władzą feodalnego 
pana nad poddanymi. Nie cho- 
dziło bynajmniej o „poprawi- 
nie rasy“, Chłopi reprezento 
wali żywioł fizycznie i moral- 
nie zdrowszy od swych wład- 
ców, osłabionych przez rozpu- 
stę, lenistwo | obżarstwo. „Jut 
primae noctis“ wypływało z ah 
solutnego władania  człowie- 
kiem poddanym, a więc prawa 
do dziewictwa poddanki. 

Tak, jak chłop żenił się z po 
zwolenia lub rozkazu pana, 
tak też 
jego wybranka była w noe pr 

ślubną własnością pana. 

Prawo to — jak słusznie wy 
jaśnia Bebel — było ostatnim 
szczątkiem zwyczajów, mają- 
cych swe źródło w czasach pra 


wa macierzysiego. Po zniknię- 
cia dawnej organizacji rodzi 
ny, obyczaj ów przetrwał w far 
mie 

oddawania panny młodej w 

noc poślubną mężczyznom 
współnoty, 

z czem dzić jeszcze spotykamy 
się n niektórych szczepów. 7 
hiegiem czasu prawo to zacie- 
Śnia się i przechodzi na wodza 
plemienia. Wreszcie —- przej 
muje je pan feudalny. 

Że nie chodziło bynajmniej 
o „naprawę rasy“, dowodzi te- 
ga specjalny 
podatek, który zwalniał panne 
młodą s przymusu oddawania 

się pana w noc poślubną. 

Już ku końcowi XI wieku 


król Malcon II ogłosił prawo 
wykupywania się od „jus pri- 
mae noctis* podatkiem. Opla- 
ty te nazywały się 
„dziewicze* lub „fartuszkowe*. 
Najdłużej to prawo podatkowe 
utrzymało się w Niemczech. 
Podług ksiąg rachunkowych 
szwabskiego klasztoru Adel- 
berg z roku 1496, poddany no- 
'wożeniec składał bryłę moli, a 
panna młoda pewną sumę pie- 
niedzy, lub rozmaite przedmio 
ty, np. 
patelnię takiej objętości, by mo 
gla na niej swobodnie nusiaść. 
Opłacała się również panna 
młoda parom feodalnym se 
rem lub 
masłem wielkości „jej poślad- 
ków*, 


jak o tem wspominają różne 
kroniki historyczne, 

Obowiązek tego rodzaju oku 
pu istniał w Bawarji jeszcze w 
XVIII stuleciu. 

A .prawo pierwszej nocy“ 
bez okupu przetrwało u walii 
czyków i szkotów całe średni” 
wiecze. 

Tedy — „jus primae noct:ę* 
— ło jedno z praw rozporzą- 
dzania człowiekiem dla przy*e 
nusości fizycznej i dla materjal 
nego zysku. 

Nic dziwnego, 
wiemieckiego „uczonego“ 
dziła sie myśl 
podniesienia owego prawa da 

rangi... ideowej. 

Tak awansuje niejedna dziś 
bezeceństwo w Niezaczech, 


że w mózg 
ZEN 


PASTILLES 


VALDA 


oczyszczają | wzmacniają, 
drogi oddechowe 


w sprzedórzy wa ach 
i składach pobożna 


Notatki 


Rząd francuski nabył I ofiaro- 
wał wyższej szkole lotniczej w Pa- 
ryżu portret zmarłego w ub. r. zna 
komitego uczonego i męża stanu, 
Painlevego, pendzła polskiego art. 
malarza Leopolda Gotlieba, 

é é 

Prasa niemiecka donosi, jakoby 
w Wiedniu odnaleziono manuskryp 
ty Beethovena, zāwierające szkic 
X symfonji. Dotychczas, jakkol- 
wiek wiadomem było, że przed sā- 
ią śmiercią wielki muzyk opraco- 
wał plan nowej symfonji, nie posia 
dano jednak żadnych rękopisów. 


Pociąg prowadzony przez bandytów 


Jak ukradziono kurier transsyberyjski 


Rozmaite kradzieże popełnia 
no już, ale żeby ukraść pociąg 
w całości wraz z lokomotyw. 
wagonami, pasażerami — na 
taki wyczyn mogli się zdobyć 
tyłko chińscy bandyci. 

Między Władywostokiea a 
Charbinem kursuje dwa razy 
ne tydzień ekspres, kórym jeż- 
dźą zazwyczaj bogaci kupcv. 
Pociąg składa się p dwuch wa- 
gonów sypialnych, restauracyj 
nego i bagażowego. Okolo pó? 
nocy, gdy ekspres był w pel- 
nym hiegu, a pasażerowie Do 
prążeni w głębokim śnie — 3 
ciąg zatrzymał się nagle. Silny 
wstrząd w większą rzyść 
podróżnych ge "nu, ale niko- 
mu g nich nie przyszło nawe! 
na myé; aby mogło się sti 
coś złego, tembardziej, że w 
kilka minut potem pociąg ru 
szy? z miejsca. Przeszło znów 
parę minut, gdy wtem w 
drzwiach wszystkich przedzia- 
łów pojawiłi się 
zbrojni bandyci chińscy, któ- 
rzy rzucili się na pasażerów i 
w okamgnieniu powiązałi wszy 

stkich 


Przeszukałi walizki, odebr»li 
pasażerom pieniądze, kosztow- 
ności, poczem szef bandy 0- 
świadczył wystraszonym, a pė- 
chowym więźniom, iż pozosta 
ną tak długo w niewoli. Dóki 
ich krewni i znajomi nie wnio 
są za wykupienie ich żądanej 
sumy. Każdy pasażer otrzymał 
drukowany 

formularz, ma którym musiał 
wypisać nanwisko i adres oso- 


Największy film świata! 
produkcji 1934 


Film, na który czekało 
się lata! 


Zenit techniki filmowej! 


Zwiastun nowej ery w 
kinematografji 


Reżyserja: 
Rene Sti 


Wkrótce oszołomi 
całą Łódź 


by, mogącej wnieść żądaną su- 
mę wykupu. 

Giy to się działo w wago 
nach, pociąg pędził tymczasem 
przed siebie z szybkością 90 
kiłometrów na godzinę. Przeje- 
chano w szalonym pędzie pier 
wszą słację, nie zwalniając ani 
na chwilę tempa. Służba stacyj 


A pociag pędził wciąż jak 
szalony. Minął drugą stację, 8 
bo półgodzinnym biegu trzecią. 
Teraz rozbiegła się już w pro- 
kilkuset kilometrów 


mieniu 
wieść © 
pociągu, prowadzonym przez 


bandytów. 
na wszystkich sta- 


Wszędzie, 


na gapiła się przerażona mx|cjach wiedziano już co się sta- 


pociąg - widmo, którego prze: | 
iazd mie był wcale zapowiedzia ; Telefon 
tuż przed samym | ruch, władze wojskowe i poll- 


uy, gdyż 
fharbinem bandyci skierowali 
pociąg na boczą liaję, wiodą- 
cą na południe, ku chińskiej 


pranicy. Chodziło im o to, by| 
adleglejszych ' 
miejscowości i stamtąd dopie ! 


daiechać do 


+*o uprowadzić swoich wię 
źniów do jakiejś dobrze zama- 
skowanej kryjówki. 


z ekspresem  syberyjskim. 
i telegraf poszły w 


ło 


cyjne zaczęły działać gorączko 
wo. Żandarmi wysłani na sta- 
cje, przez które przebiegał po- 
ciąg, nie mogli oczywiście nic 
zdziałać, rozpędzony potwór 
dvszący parą i dymem, mijał w 
pędzie budvnki stacyjne, a 

u okien wagonów sypały się na 

żandarmów kule, 


Krupp pracuje 


Najlepsze zwierciadło 


„pokojowości"* Niemiec 


Praskie „Wecerni Ceske Slovo” cja znacznie się wzmogła, chociaż 


pisze: Dla koncernu niemieckiego 
króla dział Kruppa ubległy rok © 
znaczał wielki rozmach produkcji, 
co wiiioskować można z opubliko: 
wanego ostatnio bilansu, Produk- 


wywóz .zagranłcę poważnie się 


zmniejszył. Krupp produkował dzia | 


ła przeważnie dia Niemiec. Wyrób 
surowego żelaza podniósł się z 
476 tys. tonu na 670 tys. tonn, wy 


%%043%0%%000090009090000 | rób stali z 680 tys. tonn na 840 tys. 


A. kanfor S-cy, Grand-Hotel 
kupuje brylanty I złote 
płaci najwyższe teny. 


tońn. Równocześnie powiększono 
stań zatrudnionych: z 46 tys. na 
60 tys., gdy tymczasem zarobki ro 
hotników zmniejszyły się o dwa 


40%4040%4004040000040420 |milloty marek, Bilans Kruppa jest 


Radjowy konkurs 


obrazem dzisiejszych Niemiec. Naj 
większe fabryki broni powiększa- 
ja produkcję o jeduą czwartą, obni 


na śląską pieśń ludową |żają zarobki a „ostrożny bilans” 


Polskie Radjo organizowało już | 3 
|szereg konkursów muzycznych, u 


wieńczonych pomyśłnemi sukcesa- 
mi, Obecnie ogłosiło Polskie Radjo 
nowy konkurs — na śląską pieśń 
lądową, 

Warunki konkursu przedstawie 
ją się następująco: 

Kompozytorzy, ubiegający się 9 
nagrody, mają nadesłać pieśń chó- 
raną na chór męski, lub mieszany, 
albo 5 pieśni na głos solowy e to- 
warzyszeniem tortepiami, 


Ustalone są trzy nagrody: I —. 
250 zł, H — 150 zł, TH — 100 st. 

Utwory naadsyłane być mogą do 
dnia 1 marca rb. 

W skład jury wchodzą: prot. Fe- 
licjan Szopski, prof. St. Niewiadom 
ski, p. Karol Stromenger, dyr. Wa- 
claw Lachman, kier. muzyce. P. R. 
Tadeusz Mazurkiewicz. A 


deficyt, tak że przedsię: 


_„|blorstwo to nie must płacić podat- 
ków. 


obsada; 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


Pierwsza komedja wiedeńska 


PRZYGODA na LIDO 


(Abentener am Lido) 


słynny tenor Alfred Piccaver 
snakomity komik Szöke 
i urocza Nora Gregor 
wersji niemieckiej 
(djałekt wiedeński) 
Nadprogr. Aktualności Paramountu i dod. kreskowy 
Bilety bezpł. i ulg. nieważne. 


Wtem bandyta prowadeący 
lokomotywę, zauważył na parę 
set metrów przed sobą światła 
pociągu pancernego, który je” 
chał w tym samym kierunku. 
Zaś bandyci z ostatniego wago- 
nu dostrzegli goniący za eks- 
presem na tym samym torze 
drugi pociąg pancerny. Z osta- 
tniego wagonu pierwszej pam 
cerki, na którym znajdowała 
się małe działa, 
oddano kilka strzałów do loko 

motywy €kspresn. 
Strzały chybiły. Widząc to je- 
dmak bandyta - maszynista dał 
kontrparę i zaczął cofać po 
ciąg, chcąc zmusić do tego sa- 


| mego jadącą za ekspresem pan 


cerkę, Fak się też stało, gdyż 
chcąc uniknąć zderzenia ściya 
jaca ekspres panerka cofała 
sią. Na zakręcie i udało się je- 
dńak arlylerzyście sirzelająse- 
mu z działa pierwszej pancer- 
ki, 

trafić granatem w środkowy 

wagon resiauracyjny, 

Teraz pociąg zaczął zwalniać 
hiegu, co pozwoliło bandytom 
ratować się ucieczką przed 
przybyciem żandarmów * żoł: 
nierzy z pościgu, Niewyjaśnio- 
ną została jednak  dotychcza: 
historja zatrzymanią pociągu 
w pełnym biegu, przyczem ude 
rzający jest fakt zniknięcia ma 
szynisty, którego zastąpił je: 
den z bandytów, obeznany wi 
docznie z prowadzeniem ma- 


szyny. Chińscy bandyci prze- 
ścignęli już dawno swoją po- 
mysłowością i zuchwalstwem 


najsławniejszych rabusiów Í 
bandytów. jakich znał przed 
wielu laty amerykański Far 

West. (pp) 


Szakali 


Pocz. © gads. 40] 
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ZGWAŁCONE DUSZE 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-EROTYCZNA FRANKA ARNAUA 


{Ciąg dalszy). 
— Madame, czy pani ma 
serce tak ze mną postępować? 


Przyznaję, że panią obraziłem 


i proszę o przebaczenie! Nich 
się pani zastanowi — jeżeli 
się dałem unieść zbyt daleko 
mojej szalonej namiętności — 
to wszak kierowała mną mi 
tość! Miłość do pani! Nio jesi 
to pusty frazes, gdy wyma 
wiam te słowa; kocham panią! 
Od tego wieczoru, gdyśmy ra- 
zem byli tam u cyganów, poże 
ra mnie tęsknota za panią, Mi 
łość moja jest silniejsza di 
innie, silniejsza od głosu roz 
sądku! Niech pani zapomni, że 
groziłem temu człowiekowi. 
Przysięgam pani, że nie był- 
bym wykonał tej groźby, Mada 
me — błagam panią — miech 
mi pani nie odmawia... 

— Tego, co dałam tylu in 
nym, chciał pan powiedzieć. 
pułkowniku Miasojedow, praw 
da? Tak. Prawdą jest, że się 
sprzedawałam, aby wydostać 
od takich ludzi, jak pan, ich ta 
jemnice, na których mi zależa: 
łot Niech pan nie rusza nogą 
stołu, bo wystrzelę! Ale paja 
się brzydzę! Nie potrzebuję pa 
nu tłomaczyć dlaczego! 

- A jednak będziesz moją, 
Ata Bari! 

— Nigdy, pułkowniku Miaso 
jedow! A teraz milcz pan — 
nie mamy sobie nie do powie- 
dzenia! 

— Będzie pani jeszcze 
mnie inaczej mówiła! i 

Mercedes nie odpowiedziała. 
Po dłuższej chwili drzwi się o- 
tworzyły; wszedł Eberhard. 

-- Przepraszam, panie puł- 
kowmiku, że dłużej dałem pa- 
nu uzekać, niż przypuszcza- 
łem. Ale niezawsze jest tak ta- 
two dostać odrazu właściwe po 
łączenie telefoniczne! 


ROXY” 


NARUTOWICZA 20 
dziś i dni następnych! 
alma kar 

zula pogorzelska 


eugenjusz bodo 
konrad tom 
jerzy marr 
sielański 
we wspaniałym fil- 


mie produkcji pol- 
skiej 1934 r. reż. 


do 


+ 


m. waszyńskiego. 


Początek o godz. 4-ej 


Przystąpił do Mercedes i ode 
brał jej broń, Nałoóżył kapsłę i 
schował rewolwer do kieszeni. 

— Panie pułkowniku Miaso- 
iedow! Może pan teraz odejść, 
nic już nie stoi panu na prze- 
szkodzie. Jeżeli pan chce wy- 
%onać swoje pogróżki, proszę 
bardzo! 

Pułkownik podniósł się 7 
krzesła. Trudno mn było naj 
widoczniej utrzymać się na no- 
gach, ale zmusił się, do woj- 
skowej postawy. 

— Usłyszy pan jeszcze a] 
mnie we właściwym czasie, 
hrabio Hatzberg! 

— Proszę, niech pan nie prO 
zi, panie pułkowniku! Wiem 
doskonale sam, że jestem w pa 
na ręku, ale pan jest również 
w mojem. O wiele bardziej, niż 
pau przypuszcza! 

-- Śmieszny pan iest | 

Eberhard otworzył" drzwi, 
skłonił się i przepuścił pułko- 
wnika, Podstępne  «pojrzenie 
szarych oczu spotkało raz jesz- 
cze jego wzrok, poczem drzwi 
zamknęły się z hałasem. 

-- Pakuj rzeczy, kochanie! 
Prędko! 

= Co zamierzasz uczynić? 

-- Wprowadzimy się dziś 
jeszcze do mieszkania prywat- 
nego w pobliżu dworca Miko: 
łajewskiego: Dopiero co je wy* 
nająłem. Że mie możemy tu 
przez noc pozostać, to iest chv 
ba jasne! 

— (Xczywiście. Ale czy ná- 
gła przeprowadzka nie zwróci 
uwagi? 

— Być możę, ale nie może- 
wy się z tem obecnie liczyć. 

-— Czy to prawda, coś mó: 
wil pułkownikowi? 

Eberhard roześmiał się, 

— Naturalnie, że nie. To też 
on broni się wszelkiemi sila- 
mi przed własną naiwnością i 
nie chee w to wierzyć. Ale je- 
dne: ma wątpliwości i to wy- 
starczy, aby go od zamierzone- 
go kroku powstrzymać, Tu ma 
się rozumieć, w hotelu, w kiń- 
rym on jest władcą — tu nie 
jesteśmy zabezpieczeni przed 
„wypadkami*, jakie zdają się 
leżeć w jego zwyczajach. Ale w 
gruncie rzeczy jest on w rów- 
nej mierze tchórzem, jak bru- 
talem, I dlatego sądzę, zostawi 


Q 


DEn, | mgłą nie zajdzie 


jeśli w witrynie pracować będzie 


Wiatraczek 
Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych ma rafy i za notówkę 


Minimalne zużycie prądu 


(godzina 2 i pół grosza) 


30,1 — 


nas w spokoju, gdy mu zejdzie 
my z oczu, Boi się a własną 
skórę. Nie myślę zresztą, abyś- 
my tu mieli jeszcze długo pozo 
stać; pilno mi do Moskwy. Tu 
już właściwie niewiele zostało 
do obejrzenia. 

W godzinę później mieli rze 
czy spakoware, rachunek za- 
płacony i opuszczał; swoje do 
tychczasowe schronienie. No- 
we mieszkanie, które Eberhard 
tak szybko wynalazł, znajde 
wało się przy spokojnej, hoez- 
ne uliczce. 


ROZDZIAŁ XV. 

Następnego dnia, gdy Eber- 
hard znajdował się w zak”a- 
dach Putiłowskich, doszedł do 
niego nagle Buturlin i szepnął: 

— Baczność! Zbadaj pan 
wnętrze swojej teczki! 

Eberhard pospieszył da «%e 
go pokoju, w którym oprócz 
niego pracowało jeszcze kilku 
oficerów i inżynierów cywil- 
nych; teka jego leżała na tein 
samem miejscu, na którem ją 
zostawił. Otworzył ją. Spodzie- 
wał się w niej znaleźć tylko pa 
rę dzienników, kupionych po 
drodze, ale pomiędzy pismami 
leżało coś jeszcze: rysunek no- 
wego modelu broni pałnej, wy 
jatkowej doniosłości, 

Eberhard ani na chwile się 
nie namyślał, co to znaczy, by- 
ło to aż nazbyt jasne. Właśnie 
w- tej chwili stanął w 
drzwiach najwyższy oficer te- 
go oddziału, pewien porucznik, 
który zawsze wyróżniał się nad 
zwyczajną uprzejmością w sto- 
sunku do francuskiego inżynie 
ra. 

Eberhard pódczedł do niego 
zdecydowanym krokiem. 

— Panie poruczniku — za- 
szło coś bardzo dziwnego! Bar 
dzo dziwnego, powtarzam! O- 
twieram w tej chwili moją te- 
kę i oto, eo w niej znajduję: 


ten rysunek! Nie pojmuję skąd: 


on się tam wziął!  Przypu- 
szrzam. że jeden z panów mit- 
siał go tam włożyć przez p? 
myłkę, bo ja go z całą pewno- 
ścią nawet w reku nie miałem. 

Porucznik był wyraźnie 
zdztwiony. Patrzał naprzemian 
no rysunek, to znów na Eber- 
barda, 
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— Dziwne. bardzo dziwne! 
Czy może któremu z panów 
wiadomo, jakiemi drogami da- 
stała się ta kartka do teki pana 
Figeot? 

Nikt nie wiedział 

Eberhard wzruszył ramiona- 
mi, 

— Tajemnicza historja! Jeże- 
li nie mam sądzić, że to zasadz 
ka. to nie pojmuję... 

— 7asadzka? Jakżeż to? 

— Może mnie podejrzewają, 
że wykradąm tajne rysunki! 

-— Ależ, proszę pana, panie 
Pigeot| Go panu do głowy przy 
chodzi? 

— Źle się wyraziłem, może 
w ten sposób ktoś chce, abym 
się stał podejrzany, kKż wyłkra- 
dam tajre rysunki! 

— Ale kto, ma miłość bo- 
ską? To zupełnie wykluczon:! 

— A jak pan sobie tę rzecz 
tłomaczy, panie poruczniku? 

Porucznik nie umiał na to 
odpowiedzieć. Odebfał rysu 
nek, schował i zdawał się być 
bardzo strapiony. Bo i dla nie- 
go byłoby to wysoce przykre, 
gdyby się miało ujawnić, że wa 
żne rysunki zabłąkały się mie 
wiedzieć jakim cudem do jego 
oddziału. 

Rdy Eberhard opuszczał fa- 
brykę. popołudniu, w gronie o- 
ficerów i inżynierów swego od 
działu, zostali zatrzymani 
przed główną brama; popros. 
no ich, by przeszli do wska- 
ranego pokoju i oddali swoje 
teki. Ternz Eberhard upewnił 
się tylko, o co chodziło przy 
podrzuceniu rysunky, a obec- 
ny w tejże grupie porucznik 
rozumiał także. Tek wróciły 
hardzo sz tiko; ofiter, który je 
rewidował odpowiedział na py 
tania k lcgów że hyła to zwy- 
kła formasność; istniało miane 
wicie pi”ypuszczeni: że ważne 
dokumen.y zosłał, wydane n'e 
przyjac'elowi Ale oczywiście 
+sden © pźuów nie był podej 
rzany, tylko rozkaz jest pry- 
cież rozkazem. 


Porucznik kiwnął w stronę 
Eberharda 
głową. 

— Teraz rozumiem! Ma pa» 
szczęście, że znalazł pan rysu- 
nek w teczce! Musi pan mieć 
jakiegoś potężnego wroga! 


porozumiewawęązo 


w śklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska Mr. 115 Telel. 130-02. 
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— Wątpię; nie znam pnzecieł 
nikogo w Petersburgu! 

— Czy pan bywa w sferach 
pańskiego poselstwa? 

— Nie. Pan pewnie. rozumie, 
panie poruczniku, że dypłoma: 
ci są niezbyt przyjemnem to 
warzystwem, Są strasznie zaro: 
zumiali i nieprzystępni. go się 
zaś tyczy innych rodaków obec 
nie tu przebywających, to nie 
łączy nas żadna wspólność in: 
teresów, Nie jestem spekulan: 
tem, ani dorobkiewiczem wo- 
jennym! 

Porucznik ze zrozuumieniemm 
pochylił głowę. 

Następnego dnia zamełdował 
się Eberlhard do ekscelencji. — 
Generał przyjął Ao natych: 
miast. 

— (o pana sprowadza 
mnie, panie Pigeot? 

— Przychodzę do ekscelen- 
cji ze skargą! 

— (o takiego? Czy nie ob 
chodzą się z panem odpowied: 
nio? 

— Tak i mie, ekscelenejo! — . 
Mam najwidoczniej nieprzyje- 
ciół, którzy pragną mi -szko- 
dzić? 

— Co się stało? 


do 


rajsze zdarzenie, nie wspomina ` 
jąc naturalnie o tem, że go ©: 
stnzeżono. Wkońcu poprosił o , 
zwolnienie i listy polecające de 
Moskwy, dokąd zamierzał: się 
udać. Generał spełnił jego proś 
bę. — 

Wieczorem zadzwonił dt 
bramy hotelu „Moskwa“ jakiś 
elegancko ubrany pan, który. 
przedstawił stróżowi legityma* 
cję policyjną, żądając natych- 
miastowego wpuszczenia go da 
pana Pigeot. Stróż udał -się 
schodami na górę, policjant za” 
nim, 


D. 


e. n: 


Cieszcie SIĘ! 


powrócił 


w swem 
największem: 
arcydziele! 
w 


Eberhard opowiedział wero- i 
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Noii ike |mieniny Prez. Mościckiego 


NOCNE DYŻURY APTEK. _|Uroczystości w Łodzi. — Lekcje w szkołach nie odbędą się 


Dzis w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sukc. K, Leinwebera (Plac 
Wolności 2); Sukc, J. Hartmana 
(Młynarska 1): na Danielackiego 
(Piotrkowska 127); A. Perelmana 
(Cegielniana, 32); o. Cymera (Wél- 
czańska 37); F. Wójciekiego (Na- 
piórkowskiego 27). 


PRZYGOTOWANIA DO WYBO- 
RÓW. — Przygotowania do wybo- 
rów samorządowych w Łodzi są 
w pełnym toku. Jak się dowiaduje- 
my wydział ewidencji ludności za- 
kończył już prace nad sporządze- 
niem dokładnego rejestru mieszkań 
ców i spisu uprawnionych do gło- 
sowawnia. Prawo głosu będą, jak 
wiadomo, mieli mieszkańcy, którzy 
ukończyli 24 rok życia. W najbliż- 
szym czasie Łódź podzielona zosta- 
nie na okręgi wyborcze i sporządzo 
ne zostaną spisy wyborców dla po- 
szczególnych okręgów. Z podzia- 
łem miasta na okręgi władze muszą 
jednak czekać, aż do oficjalnego 
ogłoszenia nowego regulaminu wy: 
borczego dla miast b. Konoresówki. 


ŁASK NIE BĘDZIE ZDEGRA- 
DOWANY. — Przed kilku dniami 
ukazała się w prasie wiadomość 0 
istniejącym zamiarze zdegradowa. 
ia Łasku przez skasowanie powia 
tu łaskiego i włączenie Pabjanie 
do powiatu łódzkiego. Jak się i 
nie dowiadujemy, wiadomość 
jest zupełnie bezpodstawna. ia 
dze nigdy nie miały zamiaru skaso- 
wania powiatu łaskiege, Tak sama 
nie odpowiada prawdzie wiadomość 
6 utworzenie nowego powiatu ż, sie 
dziba w Zduńskiej Woli, 


w PRZEDEDNIU SEZONU BU- 
DOWLANEGO. — Związki zawoda 
wę robotników budowlanych zwró 
ciły się w dniu wczorajszym do 
okregowej inspekcji pracy, aby w 
związku ee zbliżającym się sczo- 
nem budowlanym, zwołała konfe- 
rencję £ przedsiębiorcami w apra- 
wie zawarcia umowy zbiorowej w 
łódzkim przemyśle budowlanym. 
Jak nas informują, inspektor okrę- 
gowy zwoła konferencję w końcu 
bież. tygodnia. Jednym z głów- 
nych momentów pertraktacji będzie 
kwestji opracowania nowego cen- 
nika płac. 


PROPAGANDA LOPP'U WŚRÓD 
ŻYDÓW. — We wszystkich prawie 
świątyniach wyznania mojżeszowe- 
go wygłoszono ub. soboty przemó- 
wienia propagandowe o celach 
LOPP'n. Przemówienia wygłosili 
członkowie rabinatu. Akcja ta po 
zostaje w związku z utworzeniem 
w Toda żydowskiej sekcji LOPP. 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — Wczo%ż rozpoczęła w 
lokalu miejskiego biura wojskowe- 
go (Piotrkowska 165), urzędowanie 
dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź - miasto II. Na komisję 
którą urzedować będzie przez kil- 
ka dni, powinni zgłosić się meż- 
czyźni w wieku poborowym któ- 
rzy nie mają uregulowanego stosun 
ku do służby wojskowej, a zamiesz 
kują na terenie 1, 4, 6, 7, 10. 12 
18, i 14 komisarjatów policji. 


W dniu 1 lutego 1934 roku przy- 
padaja imieniny prezydenta Rzpli- 
tej Polskiej, prof. Ignacego Moście 
kiego, które obchodzone będą w 
Łodzi uroczyście, 


Uroczystości rozpoczną się jeszcze 


w dniu 31 b. m. wieczorem. Przez | 


ulice miasta przeciągną orkiestry 
wojskowe, policyjne, szkolne i 
P. W, które odegrają capstrzyk, 
W koszarach oddziałów wojsko- 
wych stacjonowanych w Łodzi ode- 


grany zostanie specjalny capstrzyk 
i wygłoszoue zostaną rozkazy, 
Następnie w-dniu 1 lutego r. b. 
w koszarach wojskowych odegrana 
zostanie uroczysta pobudka, Szko- 
ty nie będa czynne, nateimiast mło- 
dzież stawi się w Swoich klasach, 
dla wzięcia udziału w uroczystych 
nabożeństwach, jakie odprawione 
zostaną w świątyniach wszystkich 
wyznań. Uczniowie szkół powszech- 
nych i średnich udadzą się na nabo 


żeństwa pod opieką 
chowawców, 

Również oddziały wojskowe wy- 
ślą specjalue delegacje, które we- 
zmą udział w nabożeństwach, Za- 
równo w szkołach, jak i w organi- 
zacjach spolecznych i zawodowych 
zostaną zorganizowane okolicznoś- 
ciowe akademie, na których wy- 
głoszone zostaną referaty o działał 
ności prezydenta  Rzplitej prof. 
Mościckiego, 


swych wya 


Goście zagraniczni w Łodzi 


W czerwcu odbędzie się ośólno-słowiański 
i wszechpołski zjazd ś$azowników 


Zgodnie z uchwałą 15 zjazdu 
gazowników polskich 16 zjazd 
odbędzie się w Łodzi. 

W tymże czasie zwołany Z0- 
stał w Łodzi zjazd gazowników 


słowiańskich i udział w num 
mają wziąć przedstawiciele 
Czechosłowacji, Jugosławji Í 
Bułgarji. 


Zjazd ten projektowany jest 
w okresie od 25 do 30 czerwca 
r. b, 

W pierwszym dniu zjazdu, t, 
j. 26 czerwca r. b. ma odbyć 
się walne zebranie zrzeszenia Í 
związku gospodarczego, w dru- 
gim dniu, t, j. 26 czerwca r. b. 
odprawione zostanie nabożeń- 


stwo w katedrze, poczem na-`' 


stąpi otwarcie zjazdu oraz Wy- 
głoszone zostaną referaty, 

W trzecim dniu zjazdu obra- 
dować będą sekcje oraz zwie- 
dzone zostaną kanalizacja, ga- 
zownia, fabryki, oraz odbedzie 
się bankiet, wydany nrzez za 
rzad m. Łodzi, 

W czwartym dniu  ohrada- 
wać będą w dalszym ciągu sek 
cje, poczem gazownicy udadzą 
się do Spały, gdzie złożą Wi- 
zytę prezydentowi prof. igna 
cemu Mościckiemu. W piątym: 
dmiu uczestnicy wyjada dn 
Gdyni, a następnie wycieczka 
uda się do Katowic, W związ 


u z mającym się odbyć po- 
wyższym zjazdem, niezależnie 
od komitetu zjazdu mieszczące 
go się w Warszawie, powstanie 
specjalny komitet lokalny, 
skład którego wejdą 1sprezet - 
tanci zarządu m. Łodz:, gazow 
ni, organizacji społecznych itd. 

Na zjazd spodziewany fest 
przyjazd ministrów spraw z2- 
granicznych, spraw wewneętrz. 
nych, przemysłu i handlu, a 
raz przedstawicieli innvch mi» 
nisterstw, 

Tak samo,  zapowiedzi»li 
przyjazd posłowie państw 0b- 
cych akredyłowani przy rza 
dzie polskim. 


w" 


Mąż oskarżył żonę 


o nielegalne spędzenie płodu w piątym miesiącu ciąży 


Niezwykłe oskarżenie wpły-| Tomaszowem, Henryk Anze- 
nęło w dniu wczorajszym do u-| lewski złożył na ręce prokura- 
rzędu prokuratorskiego. Miano | tora skargę przeciwko własnej 
wicie mieszkaniec Ujazdu pod! żonie,. Marji, oskarżając ją © 
POT AE ERLE LE POZO OE "I, 1 O JL O R Ue ZORG TE 0 SEKT 


Łódź się <uropeizuje 


1 mają roku b. mają być za- 
kończone prace przy instalowa 
niu oświetlenia elektrycznego 
na całym szeregu ulic naszego 
miasta, które dotychczas po- 
siądały niedostateczne oświetle 
nie gazowe. 


Jak nas informują, do dniA 
KT tak, w pierwszym 


rzędzie 


Elektryczność zamiast gazu na ulicach naszego 
miasta 


mają być oświetlone elektrycz- 
nością: ulica 6 Sierpnia, od Ál. 
Kościuszki, część ulicy Piotr- 
kowskiej oświetlona _ dotych- 
czas gazem, dalej ulice Śród- 
miejska, Al. I Maja, część uli- 
cy Żeromskiego i część ulicy 
28 p. Strzelców Kaniowskich. 


Konkurs dla uczniów 


na temat szkolnictwa polskiego zagranicą 


Komitet wojewódzki funduszu 
szkolnictwa polskiego zagranicą o- 


„WARUNKI KONKURSU 
1. W konkursie może brać udział 


głasza konkurs dla młodzieży szko! | miodzież szkół średnich i powszech 


nej na utwór literacki (nowela, 
przemówienie, wiersz, obrazek sce 
niczny), osnuty na tle. stosunków 
szkolnych wśród wychodźtwa pol- 
skiego zagranicą. 


Wspaniała komedja wojskowa 


Parada rezerwistów 


pieni się 


humorem, werwą, pikanterją 


wkrótce! 


Palace 


Piotrkowska 108. 
Bziś i dni następnych ! 


wkrótce! 


Największy sukces artystyczny obecnego sezonu reżyserji 
J. M. Stahla, znakomitego twórcy „BOCZNEJ ULICY" 


Najeudowniejsza para kochanków ekranu. 


Dziś początek o godz. 4-8]. 


nyth, 

2. Utwór nie może przekraczań 
rozmiarów arkusza kancelaryjnego. 

3. Termin. nadsyłania prac: 15 
lutege 1934 roku. b 

1. Trzy najlepsze wyrćżnione pra 
ce będą odczytane przez radjo. 

5. Prace zaopatrzone podpisem 
z podaniem klasy i szkoły należy 
przesyłać pod adresem sekcji pro- 
ragandy komitetu, Państwowe gi- 
mnazjum żeńskie im, E. Szczaniec- 
kiej, Pomorska 16. 
40990909099960290399%4006004 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
Szny., gdyż tyfus jest 

chorobą zarażi wą 


nielegalne spędzenie płodu w 
piątym miesiącu ciąży. 

Naskutek tej skargi wszczę- 
te zostało dochodzenie, które 
narazie nie dało jeszcze kon: 
kretnych dowodów winy Hele. 
ny Anzelewskiej, 

Badana pzrez władze dled- 
cze, Anzelewska zeznała, iż o 
skarżenie męża jest „podłą in- 
synuacją'. Ostatnio między 
małżeństwem panowały nle 
snaski. W parę dni przed zło- 
żeniem oskarżenia do prokura- 
tora mąż, Henryk w czasie kłót 
ni pobił ją tak dotkliwie, iż 
poroniła. Oskarżenie o niele- 
galne spędzenie płodu jest więc 
według wyjaśnień Anzelew- 
skiej, aktem zemsty. 

Dochodzenie prowadzone w 
tej sensacyjnej sprawie ustali- 
ło, iż istotnie pożycie małżon- 
ków Anzelewskich nie należa- 
ło do szczęśliwych. W ciągu o- 
slatnich tygodni mieszkanie 
ich było stale widownią kłótni 
i awantur. W 4 tygodnie przed 
złożeniem skargi do prokurato- 
ra Henryk Anzelewski rozstał 
się ze swą żoną i zamieszkał |w 
oddzielnie. Dalsze dochodzenie 
w toku. 


Najnowsze iadele potrarei 


s uposażeń pracowników umy- 
słowych Í fizycznych 
na Ubezpieczalnięg Społeczną 
de nabycia w firmie 
A. J. Ostrowski, S-cy 
Łódź, Piotrkowska 55. 


Tomaszów 


MANIFESTACJA ULICZNA. 

W związku z uchwaleniem nowej 
konstytucji odhyła się w Tomaszo- 
wie wielka manifestacja uliczna. 
Pochód delegacji organizacji spo- 
tecznych, b. wojskowych etc, ru 
Szył na ulice miasta. Pod pomni- 
kiem Kościuszki wygłosili przemó- 
wienia okolicznościowe: kierownicy 
miejscowego BBWR. 


SIEKIERĄ PORANIŁ PRZE- 
CIWNIKA 

W swoim czasie głośna była w 
Tomeszowie sprawa Piotra Pluty, 
który kilku uderzeniami siekiery 
zadał Ludwikowi Sękowi szereg 
ciężkich obrażeń cielesnych. Spra- 
wa przeciwko Plucie toczyła się 
w okręgowym sądzie w Piotrko- 
wie, który skazał przestępcę na é 
miesięcy więzienia. Od wyreku te- 
go skazany się odwołał do sądu 
apelacyjnego, a jednocześnie od- 
rzucił powództwo cywilne, wniesio 
ne przez adwokata Sęku, który do 
magat się odszkodowania za ku- 
rację. 
2469994922: 


FOTOGPFAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sie;pnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle. 
owe, kopje obrazów, 
atalogi i É p. 


po cenach b. niskich! 
0399909009, Oa 0094 


KARNAWAŁ W ZAKOPANEM. 

Zapowiedź o wycieczce Polskie: 
go Białego Krzyża zelektryzowała 
miasto pracy i najszersze rzesze 
pracowników umysłowych i robot- 
ników zgłosiły się do wyzajdu de 
Zakopanego dla spędzenia 3-ch dni 
karnawałowych u stóp potężnego 
„Giewontu”. 

Pozostałe bilety za zwrotem fak- 
tycznego kosztu są do nabycia, w 
dniu dzisiejszym w biurze wyciec Z- 
ki w godz. od 10-ej do Z2-ej, ul. 
Przejazd 36, m. 1, tel. 170-0U. 


ZEBRANIE KOŁA POCZTOWCÓW 

Koło środowiskowe BBWR. pra- 
cowników Krn organizuje 
dziś o godz. 6.30 wieczorem w lo 
kalu świetlicy pocztowego P. W. 
przy ul. Przejazd 38, front. TI p. zo- 
branie informacyjne. Na zebraniu 
wygłoszony zostanie referat o upo 
sażenfu urzędników państwowych 

świetle nowej ustawy, (raz re- 
ferat ogólny wygłosi dyr. Hipolit 
L. ok AO OCE pł 1: ez a 


Starostwo Grodzkie Łódzkie — Lekarz Powiatowy e Roc anIj ARE do pu- 
blicznej wiadomości, że wszystkie położne, na podstawie art. 4 rozp. Pre- 
zydenta Rzeceypospolitej z dnia 16 marca 1028 r. o położnych (Ds, Ust. z 
dn. 20 stycznia 1934 r. Nr. 5, poz. 41) obowiązane są: 

1) przed rozpoczęciem wykonywania zawodu sarejestrować się u powia: 
towej władzy administracji a eA (w Starostwie), na terenie której 


zamieszkują, składając dowo 
5) 


o miejscu zamieszkania smianie adresu wzgl. 


g posiadanych uprawnień zawodowych ; 


zaniechania wykony- 


wania zawodu. każdorazowo zawiadomić powiatową władzę admini- 


stracji ogólnej (Starostwo), na terenie której zamieszkują. O 
na adresu nastąpiła s jednego powiatu do 


O ile zmia- 
drugiego, zawiadomić i 


Starostwo poprzedniego miejsca zamieszkania. 
O śmierci położnej zawiadomić Starostwo powinna rodzina wzgl. 
Hłowadsgaj meldunki domu, w którym ostatnio Pa zamieszkiwała. 


Za niestosowanie się do powyśszego 
raocy arf, 18 wspomnianego (e aja pzy 
ub jedną s tych kar, o ile dany go nie 


tygodni i grzywną do.500 zł. ] 
tulega karse surowszej. 


Zaledwie wczora 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy FOXA 


o 20, II. 19354 r. winni, na 
dą ksrdni aresztem do 6 


volt gł, urocra Margaret 
Sulllvan; partnerem jej nie- 
zrównany John Boles 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 
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Akademików ubywa 


S$Szczeęśółowedane o „nadprodukcji inieligencji 


W. ostatnich cznsach dużo 
się pisze i mówi o nadproduk- 
cji inteligencji. Chwiłami wy- 
nikają nawet bardzo gorące na 
ten temat dyskusje. 


Dyskusja ta życiowa ma nie- 


wątpliwie uzasadniony pod- 
kład, — i życie winno dać tu- 
taj odpowiedź, Mamy wraże- 
nie, że odpowiedź tę można 


już częściowo znaleźć, 

W warunkach normalnych i 
w krajach, gdzie masowe kształ 
cenie młodzieży jdzie po linji 
potrzeb życiowych, zagądnie- 
nie nadprodukcji inteligencji, 
w tem znaczenin, jak u nas się 
o niem mówi, nie istnieje. W 
Polsce natomiast wybór kie- 
runku kształcenia odbywa się 
bezplanowo i nie stoi we wła- 
ściwym stosunku do potrzeb, 
jakie narzuca życie kraju, jego 
struktura i charakter. Wiek- 
szość młodzieży wybiera kieru- 
nek kształcenia pod wpływem 
okoliczności, niewiele mają- 
cych wspólnego z tem, co się 
nazywa planem życia w tych 
właśnie, a nie innych warun- 
kach, t: jį. planem życia w Pol- 
sce, dla Polski, no i dla siebie, 
rzecz prosła, 

Ale, powtarzamy, pewne zro- 
zumienie pod tym względem 
zaczyna się już przejawiać, I 
tu znajdziemy odpowiedź ma 
żagadnienie rzekomej nadpro 
dukcji inteligencji. 

Jak każde zagadnienie, (ak 
i to ma swoją stronę *yfr, któ- 
re swym wyrazem i logiką bro- 
nią nas przed zawikłaniami w 
dociekaniach. Ponieważ zaś do 
ciekania nad „zagadnieniem 
nadprodukcji inteligencji* nie 
tak prędko przestaną być aktu- 


alne, przeto przytaczany sze- 
rg cyfr i danych, które mogą 
nam w tych dociekaniach po- 
móc. 

Dowiadujemy się więć prze- 
dewszystkiem, że w roku szkol- 


nym 1932-35 imatrykułowanych : 


na wyższych uczelniach było 
mniej o 2 tysiące studentów 
niż w roku 1931-32, To samo 
zjawisko obserwuje sie i w bie- 
żącym roku szkolnym. Innemi 
słowy od dwuch lat obserwuje 
my spadek zapisów do szkół 
zawodowych, o czeń pouczają 
nas inne zestawienia, 

Dwa ostatnie lata pouczają 
nas również, że liczba studjają- 
cych na wydziałach prawnym, 
filozoficznym i medycznym 
przestała wzrasłać w tej wyso- 
kiej proporcji, jak to było lat 
poprzednich. Dotyczy to rów- 
nież wyższych studjów handlo- 
wych, gdzie zaznaczył się na* 
wet pewien spadek, a mianow!? 
cie w roku szkolnym 1931-32 
było 3880 studentów, a w roku 
1932-33 — 3.523, 

Dla orjentacji zaś ogólnej, 
jakim studjom oddaje się mło- 
dzież w Polsce i ile jej jest, po- 
dajemy poniżej dane z ubiegłe» 
go roku akademickiego. Zesta- 
wień na rok bieżący jeszcze nie 
ma, zresztą zmiany będą har- 
dzo niewielkie. 

Otóż prawo i nauki politycz 
ne studjowało 15.610 akademi- 
ków, filozofję 13.297, medycy- 
nę 4.152, nauki handlowe 3.523, 
rolnictwo 2.655, mechanikę i €- 
lektrotechnikę, 2.596, komuni- 
kację i inżynierję 2.207, farma- 
ceutykę 1225, chemję 983, teo- 
logję 977, architekturę 872, we- 
terynarję 832, sztuki piękne 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

„lvsr Krenger" ze względu na 
kończącą się gościnę E. Żyteckie- 
go grany będzie jeszcze kilka ra- 
tv, dziś, we wtorek, w środę itd, 

TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. dana 
bedzie komedja p. t. „Dziewczę 2 
nicy”. 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Dziś o godz. 15.40 przed mikro- 
tonem rozgłośni stołecznej wystąpi 
tnana sopranistka, pani Luiza Lic- 
tellyn-Jarecka. W krótkim koncer 
rie artystka wykona szereg pieśni 
ludowych morawskich i słowac- 
kich w układzie V. Novaka oraz 
rawsze wdzięczne starofraneuskia 
bergerety w układzie Veckerlina. 

Rzadko kiedy śpiew kobiecy jest 
łak miłą atrakcją radjową, jak wy 
stęp Olgi Kamieńskiej; niski o 
pięknej barwie głos, ciekawa inte 
pretacja i dobry repertuar sprawia- 
ją. że występy jej przed mikrofo- 
nem są zawsze chętnie  słuchane. 
A więc uwaga radjosłuchacze — 
dziś godz. 16,55. (r) 

Dziś o godz. 20.30 rozgłośnia 
Pciskiego Radja transmitują z sym 


i po niemiecku. 


| 


| 


Z, 


Urand-Kino 


Początek o-g. 4ej 
Potężny Sowiecki Film Dźwiękowy 


Romans Mańki Greszynoj 


w rolach gł. Wiera Uralskaja i Boris Akimow 


Fim mówiony i śpiewany po rosyjsku 


Nadprogram: Ostatnie aktualności krajowe i sagraniczne 


— nn H 


patycznego teatru „B8.30” w War- 
szawie wesołą i melodyjną operet- 
kę „Miłość i złoto” Z. Białostockie 
go i L. Haftmana, popularnych kóm 
pozytoerów przebojowych melodji. 
W rolach głównych tej operetsi 
biorą udział m. in. Helena Makow: 
ska, Ola Obarska, Marjan Wawrż- 
kcwicz i Juljan Krzewiński. 

O godz. 19.30 wystąpi w studje 
rozgłośni warszawskiej ceniona pia 
nistka p. Zofja Jaroszewiczowa. 
Pregram zawiera m. in. wspaniałe 
o wirtuozwskim charakterze, War 
jacje Symfoniczne R. Schumanna, 

(e) 


BILETY ULGOWE DO TEATRU 
MIEJSKIEGO | KIN. 

Komisja kulturalno - oświatowa 
przy bibljotece im, B. Borochowa, 
Al. Kościuszki 9, wydaje bilety ul- 
gowe do teatru miejskiego i do kin 
(m. in. do „Grand Kina", „Cast- 
na”, „Roxy”* itd.). 

W sobotę, dn. 3 lutego 2 ulgowe 
seanse ód godz. 10 rano w kino- 
teatrze „Rakieta“ filmu „Pożegna- 
nie z bronią”. Bilety po 25 i 80 gr. 

Sekretarjat  bibljoteki . czynny 
jest codziennie cd godz. 10 r i od 2 
po poł i od 4 do 10 w. (Tel, 191-50) 


Dziś 
powtórzenie 
emiery! 


Prod. Sowkino . 


567, górnictwo i hutnictwo 522. 
miernictwo 513 i dentystykę 
490. 

Ogółem biorąc, było 51.770 
akademików, z czego 14.854 ko 
biet, czyli m. w, 30 proc. 

Kobiety najchętniej studjują 
filozofję, albowiem na 13.136 
studentów było ich 7.808, co 
stanowi więcej, niż połcwę. — 
Zkolei idzie prawo i nauki po- 
lityczne 2.564, a później nauki 
bandlowe 1008, Jednakże pro- 
centówo było ich najwięcej na 
dentystyce, bo 369, na ogólną 


ilość 490 studentów. Na medy» | 


cynie i rolnictwie kobiety sta- 
nowią 20 proc. Ciekawe jest, Że 
teologję względnie prawo ka- 
noniczne studjuje 8 kobiet. 

Nie możemy pominąć jesz- 
cze jednej cyfry, a mianowicie 
221 akademików, studjujących 
w Wyższej Szkole Dziennikar- 
stwa. 

Kończąc te ciekawe dane, 
które mogą ułatwić nam orjen: 
tację w zagadnieniu t, zw. nad= 
produkcji inteligencji w Pol- 
sce, przytaczamy jeszcze cyfry, 
dotyczące skupień akademie" 
kich. 

Najwięcej młodzieży, studju- 
jącej w wyższych zakładach 
naukowych, ma Warszawa, ba 
20.628, następnie tdzie Lwów 
— 11.301, Kraków — 9.157, 
zob Poznań, Wilno i Tu 

lm. 


GO usłyszymy dziś 
rzez radjo? 


700 Gimnastyka i mnzyka z płyt 

12.05 Koncert w wyk. orkiestry 
salonowej. 

15.40 Pieśni 
stętofranouskie. 

16,00 Muzyka lekka 

16.40 „Wśród książek”. 

16.55 Koncert muzyki lekkiej w 
wyk. orkiestry teatru „Cyganerja” 
O!ga Kamieńska (piosenki). 

18.00 Odczyt pt. „Udział kobiet 
w walce « niepodległość i w budo- 
wie panstwa” — wygł. Wanda Peł 
czyńska, 

18.20 Skrzynka muzyczna. 

18.35 Muzyka salouowa z płyt. 

1925 Feljeton aktualny. 

20.00 Utwór symfoniczny Mauri 
ce'a Ravela. 

20.30 „Milość i złoto —= operet 
ka z teatru „8.30 w Warszawie. 
W przerwie „Jak  Djabeł Boruta 
pokochał piękną wieluniankę*, 

25.15 Muzyka taneczna z płyt. 


czechosłowackie i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Monachjum (405) 

21.00 Koncert (Uwertura dlo ope- 
ry „Lohengrin* Wagnera, „Prome 
teusz™ Wolfa na baryton i orkie- 
strę. Koncert na skrzypce i wiolon 
czelę z orkiestrą Brahmsa, Gloria 
? mszy Bacha). 


Lipsk (382) 

2285 Koncert (Brandenburski 
koncert F-dur Bacha, Pieśni Brahm 
sa na chór damski, dwie waitor- 
nię i harfe, Uwertura C-dur Beetho 
vena). 


Langenberg (456) s 

21.00 Koncert (Romans G-dur 
Beethovena i Koncert skrzypcowy 
A-dur Mozarta, Warjacje Brahmsa), 

Poste Parisien (312) 

21.00 Operetka Barde'a i Yvaina 
„Oh, Papa”, 

Medjolan (368) 

20.40 Operetka Abrahama „Wi- 
ktorja i jej buzar“, 

Praga (470) 

i920 Krótxi recital 
wy. 

Budapeszt (550) 

19.30 Opery: „Legenda Józefa" 
R. Straussa i „Cyrulik Sewilski” 
Bossiniega 


saksofono- 


Głęboko wzruszeni śmiercią 


ś. ł p. 


Dominika Żukowskiego 


długoletniego Kierownika i majstra czesalni naszej 
wyrażamy tą drogą pozostałej Rodzinie najgłębsze 


współckucie. 


DYREKCJA | ZARZĄD 
Łódzkiej Czesalni | Przędzaln! Wełny 


Spółka Akcyjna 


Współpraeownikom naszym i kolegom pp. Kazimierzowi I Jerzemu 
ukowskim oraz pozostalej Rodzinie wyrażamy najgłębsze współ- 


czucie s powodu zgonu lch Ojca 


$. +p. 
DOMINIKA ŻUKOWSKIEGO 


Z powodu zgonu 


Kierownictwo I Personel 
Łódzkiej Czesalni i Przędzalni Wełn 


Sp. Akc. w Łodzi 


Chaima Grabowięckiego 


wyrazy szczerego współczucia Rodzinie składają 


Koledzy 


Dnia 28-go stycznia 1934 xmarł b. długoletni 
współpracownik naszego Banku 


B. P. 


pamięć, © którym zachowamy na zawsze 


DYREKCJA i PERSONEL 


Banku Dyskontowego Warszawskiego 
Oddział w Łodzi 


Konfiskaia wina 


3 przemysłowców łódzkich pociągnięto do odpo» 
wledzialności karnej 


Urząd celny w Łodzi drogą kon- 
fidencjonainą został powiadomiony 
iż trzech znanych przemysłowców 
łódzkich posiada w swych miesz- 
kaniach większą ilość wina pocho- 
dzenia niemieckiego, którego wwóz 
do Polski jest ustawowo wzbronio- 
ny. Wszczęte przez urząd celny do- 
chodzenie ustalifo, iż posiadaczami 
wina pochodzenia niemieckiego są 
Wilhelm Georgi (Radwańska 8), 
Karol Plihal (Piotrkowska 143) 
i Alfons Gregor (Podleśna 11), 


Tepienie psów 


Ustalono, że trzej przemysłowcy 
osiadają u siebie ogółem 380 bute- 
ek wina pochodzenia niemieckie- 
go i że wino te sprowadzali do sie- 
bie za pośrednictwem hurtowni 
Kellera w Gdańsku, Po ustaleniu 
powyższego władze celne skonti- 
skowały 380 butelek, zaś przemy- 
słowcom spisano protokóły. 

Będą oni pociągnięci do odpo 
wiedzialności karnej za sprowadze- 
uie do kraju wina pochodzenia nie 
mieckiego. (p) 


w Tomaszowie 


Tow. opieki nad zwierzętami złożyło protest 
w województwie 


W ostatnich dniach, jak wiado- 
mo, na terenie miasta Tomaszowa 
rozpanoszyła się epidęmja wściee 
klizny wśród psów. Miejscowe 
władze zdrowotności publicznej, 
chcąc uchronić ludność przed skut- 
kami i następstwami tej epidemji, 
wydały zarzą lzeaie w Sprawie tę. 
pienia wściekłych psów. Akcja tę- 
pienia dała w ciągu jednego tygod 
mia pokaźny rezultat, gdyż, jak 
stwierdzono, zabitych zostało prze 
szło 300 psów. 

W związku z tem toMaszowskie 
towarzystwo opieki nad zwierzęta: 
mi wystosowało wczoraj memorjał 
protestacyjny do województwa łódz 
kiego. W menorjale tym towarzy- 


stwo protestuje przeciwko tępienłu 
psów, podkreślając, że władze zdro 
wotności powinny przed uśmierce: 
niem psa poddać go badaniom, by 
stwierdzić, czy jest on istotnie 
wściekły. 


ODCZYT DRA ZDROJEWSKIEGO 

Na uroczystą akademię, którą 
w dniu R lutego organizuje woje- 
wćdzki komitet zbiórki funduszu 
vzkolnictwa polskiego zagranicą, 
[rzybywa z odczytem dr. Euge- 
njusz Zdrojowski, jeder z vice-pre- 
zesów zńrządu głównego w War- 
szawie. 


Szkoła polska zagranicą i los setek tysięcy 
polskich — to sprawa obchodząca wszystkich 
polaków, bo naród odpowiedzialny jest za przy- 
szłość całego młodego pokolenia, bo cały naród 
utraci bozpowrotnie lub utrzyma młode poko- 
lenie na obczyźnie dla polskości 


Łódź, 30 stycznia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 30 stycznia 1934 r 


naraża przemysł i handel włókienniczy na poważne straty 


Z poważnych kół ekspedytor 
skich Łodzi otrzyraujemy po 
niższe charakterystyczne uwa- 
gi: 

fsłatnio zaobserwować sią 
dały w dziedzinie współpracy 
miedzy przemysłem i kupiec 
iwem łódzkiem z jednej stro- 
ny, a przedsiębiorstwami ekspet 
dycyjnemi — z drugiej pewne 
symptomatyczne i ze wszech- 
miar niepokojące zjawiska. W 
krótkim stcsunkowo okresie 
cząsu miał miejsce szereg wy- 
padków niespodziewanej likwi 
dacji  niesolidnych przedsię: 
biorstw ekspedycyjnych, któ. 
rych właściciele ukryli się 
narażając swą klijentele z po» 
śród przemysłu i kupiectwa na 

bardzo poważne stratv. 
Jedną z głównych przyczyn, dla 
których tego rodzaju zjawiska 
na terenie łódzkim, niespotyka 
ne  pdzieindziej, uabierają 
symptomatycznego charakteru, 
jest niewątpliwie  nieostraż- 
ność klijentel', Powstające, jak 
grzyby do deszczu, drobne 
przedsiębiorstwa _ckspedycyj- 
ne, zakładane częstoł.roć przez 
jednostki _ nieodpowiedzialne, 
niedysponujące żadnym k.ivř- 
taiem, ani wiaduvmościami fa- 
chowemi, zaczynają pracować, 
pobierając opłaty znacznis niż 
sze za transport, aniżeli solid- 
ne, istnicjące częstokroć od 
dziesiątków lat firmy ekspedy- 
cyjne, Przemysł i «upiectwo, 
zmecore temi niskiemi oplata- 
mi, powierza niebacznie towa- 
ry tym nowopowstałym pla- 
cówkom, pracującym przy 
stawkach poniżej kosztów 
własnych. 

Działalność ta kończy się w 
przeważającej mierzę likwida- 
cją przedsiębiorstw i ucieczką 
właścicieli, 

Analog'cznie więc do prze- 
movsłu I handlu anonimowego 
we włókiennictwie, zaczyna się 
tworzyć ma terenie Łodzi rów- 
nież i 
anonimowy przemysł ekspedy- 

eylny, 
który stanowi yroźne niebezpie 
czeństwo nietylko dla solid- 
nych przedsiębiorstw tej bran- 
ły, gdyż konkuruje z niemi 
przy pomocy metod nielegal- 
nych, ale i naraża na olbrzy- 
mie straty materjalne ie firmy 
przem.-handlowe, które nie- 
bacznie idąc na lep niskich sta 
wek transportowych powierzy- 
ły mu swe towary, 
Nie ulega żadnej wątpliwościw 
że 


anonimowy przemysł ekspedy- 
cyjny stara się uchylić wszeł- 
kimi możliwymi sposobami ad 
niepłacenia podatków 
w takiej mierze, w jakiej po- 
viagane są do świadczeń na 
rzecz skarbu państwa oraz 1n- 
stytucji ubezpieczeń socjalnych 
solidne przedsiębiorstwa bran- 
ży ekspedycyjnej, Dominuje 
jednak jako czynnik konkuren 
cyjny 
niska stawka, 
możliwa tylko przy 
zupełnem nieprzestrzeganin 
przepisów o asekuracji 
transportów 
oraz niewliczaniu do kalkulacji 
najrozmaitszych pozycji wy- 
datków, które każde solidne 
przedsiębiorstwo musi w swym 
rachunku kosztów wwzględ- 
niać, W ten sposób towar po- 
wierzony opiece anonimowych 
przedsiębiorstw ekspedycyj- 
nych zdany jest właściwie w 
czasie transportu na faske o- 
patrzności. W razie ewentual- 
nego uszkodzenia towaru 
kradzieży 
ekspedytor anonimowy nie po- 


lub i 


siadający żadnego kapitału nie 
może również pokryć strat 
swej klijenteli. 
Niewielka różnica kosztów 
transportu wynosząca prży wię 
kszych ładunkach i na więk- 
szych odległościach ułamek 
procentu nie powinna dla prze 
mysłu i kupiectwą odegrać tak 
poważnej roli, aby narażało o- 


no swój towar na zaginięcie 
lub uszkodzenie. Ekspedytor so 
lidny odpowiedzialny za szko- 
dy i straty kalkuluje drożej, bo 
w kalkułacji swej nigdy nie u- 
względnia możliwości 
zabzania towaru swej klijente- 
li i ulotnienia się w niewiado- 
mym kierunku. 
Sanacja tych stosunków jest 


możliwa tylko przy współdzia- 
łaniu przemysłu i kupiectwa z 
solidnemi  przedsięhiorstwami 
ekspedycyjnemi, znzeszonemi w 
organizacjach gospodarczych i 
mogącemi się wykazać długo- 
letnią solidną pracą, praktyką, 
ogólnem zaufaniem kupiec- 
kiem i odpowiedzialnością kre- 
dytową. 


40-proc. zwyżka cen welny 


wpłynęła na silne podrożenie przędzy czesankowej 


Ostatni kwartał roku ub. 7a 
znaczył się kolosalng zwyżką 
cen wełny. Od października 4a 
stycznia surowiee podrożał " 
blisko 40 proc, Zwyżka ta mu: 
siała wpłynąć na poważniejsza 
zwyżkę een przędzy czesanko- 


wej, której ceny w porównaniu | 
z cenami Z r. ub. zwyżkowały nego ksztalłowania sie sytuacji 


od 20 do 25 proc. 

W związku z tem sytuacja 
ng rynku Łodzi 
,żuemu pogorszeniu. Wohec ni» 
| pomyślnej konjunktury na rvn 
ku tkanin, przemysł nie iest 
w stanie uzyskać ceny, któr: 
„| miałaby obowiązywać. Wytwo- 
rzyła się obecnie sytuacja tego 
rodzaju, że pełną parą pracują 


|na rynku s4 zaostrzone 


uległa powa: 


czesankowej ieszcze w r. nh, 
t. zw. schlussv, czyli kontra” 
ty na przyszłe miesiące. Fa- 


ków sprzedaży wohee braku 
gotówki wpływa deprymująco 
na rozwój stosunków handla- 


brykanci ei otrzymują przędzę, wych w tej hranży. 


jeszcze po cenach starych, tak, 
że nie sa zmuszeni do podwyż- 
ki cen tkanin. 


Drugą przyczyna niepomyśl ' 


przez 
dostawców warunki pokrycia. 
Woher niewyjaśnionej sytut 
cii i niepewności co dno datsme. 
"o kszłnłto. nanta Rie cen da 


stavcy pzzedzy "":zodala ją 
wyłsezn'e ra ha wiso krztkie 
te"minv wekslowe, obawiają? 


sie. że. © ile przyjmą dłuższe 
pokrycie. narażą się w miedzv 


jedynie te fabryki, które za-|czasie na zmiany cen i kolosal 


wariy 


z dostawcami przędzy |ne stratv. Zaostrzenie warun: 


Rardzo wielu 
tkanin wełpianych 
wstrzymał produkcję nie 
chcąc płacić tych cen za przę- 
dze, jakich domagają się do- 
stawey. Tem tłomaczy się mata 
inio słaby ruch na rynku i %4 
1» mniejsze obroty. 


Zaznaczyć należy. że zwyźka 
siroyea, a ro za tem idzi» i 
zwyżka ecn przedzy czeczuka 
wej nastąpiła w przededniy 
rozpoczęcia sezonu Jetnirgn: 
horoskopy co do tego sezon. 
przedstawiają sie, jak nazavie 
nieszczególnie, 


fabrykantów 


" 


pod wpływem posunięć wałułowych Roosevelta 


Ostatni okres cechowały małe 
obroty na europejskich giełdach 
papierów wartościowych, stojące 
w związku z niewyjaśnioną sytua- 
cią walut ang natomiast 
trwające nadal ożywienie na giel- 
dach amerykańskich, Ogłoszenie 
*zczegółów nowej olbrzymiej emi- 
jeb skarbowej spotkało się z bar- 
dzo dobrem przyjęciem na giełdzie 
|zowotorskiej, Nowa ta emisia obej 
muje bony i bilety skarbowe na 
iączną sumę miljarda dolarów, Bn- 
iny w łącznej wysokości 500 Milj. 
dol. oprocentowane będą na 2 i pół 
proc. i spłacane będą po 13 i pół 
miesiącach, oprocentowanie kitetów 
(wynosić ma półtora procent a ter- 
min płatności 7 i pół miesiąca. Bile 
ty skarbowe wypuszczone będą w 
odcinkach od 100 do 160.000 dol., 
bony zaś od 500 do 100.000 dol. 
Amerykański świat finansowy liczy 
się z sukcesem tej pożyczki, uwa- 
ża bowiem, że wobec dużej płynno 
ści rynku, stosunkowo wysokie ot 
procentowanie stanowi dostateczna 
arrakcię. 

Dobre wrażenie na Wallstreet 
zrobiła również wiadomość o zaa- 
kceptowaniu przez komitet banko- 
wy setatu projektów walutowych 
Roosevelta, aczkolwiek komitet 
poczysiił dość znaczne zmiany w 
proponcwanej ustawie. Tak więc 


istnienie funduszu stabilizacyjnego 
w wysokości 2 miljardów dola- 
rów ograniczono do 2 lat, przyczem 
termin trwania pełnomocnictwa dla 
prezydenta do obniżenia wartości 
dolara zredukowano również do 
dwuch lat. Pozatem „funduszem 
stabilizacyjnym” nie ma zawiady: 
wać, jak proponował Roosevelt, tyl 
ko minister skarbu, lecz komitet 
zlożony z pięciu osób, w którego 
skład wchodzą: minister skarbu, 
kontroler walutowy, gubernator no 
wojarskiego Federal Reserve Ban 
ku oraz dwie osoby mianowane 
przez prezydenta. 

Pod wpływem tych wiadanieści 
kursy przodujących papierów as'ą: 
gnęły vnaczne zyski. Szczególnie 
silnym popytem cieszyły się akcje 
naltowe, koncernów stalowych, fa- 
bryk tytoniowych i kolejowe. Po- 
życzki polskie z wyjątkiem stabili 
zacyjnej miały usposobienie mocne. 

Na giełdzie londyńskiej panował 


nastrój mocniejszy. Silniejszą zwy} 
kę osiągnęły akcje naftowe ze 
względu na haussę papierów nafto 
wych w Nowym Jorku, a z kacji 
kopatń złota, kopalnie zachodnio- 
afrykańskie. 

Gielda paryska wykazywała po- 
czątkowo pod wpływem uchwale- 
nia votum zaufania dla rządu lek- 
kie wzmucnienie, w końcu tygod: 
nia jednak nastąpiło ogólne osła: 
bienie, spowodowane wzmożoną te 
alizacją. 


ealkowisie | 


Spadek zapasów 
przędzy bawełnianej 
Na podstawie danych zrzeszenia 

producentów przędzy baw, zapasy 
przędzy na sprzedaż wynosiły 
1,217.318 kg, co w porównaniu 2 
okresem poprzedzającym wykazuje 
zmniejszenie o 73,779 kg., przędza 
w tkalniach 476,716 kg., co wyka- 
zuje zwiększenie o 4.033 kg. 

Ogółem zapasy przędzy wynosiły 
1.354,034 kg, co wykazuje zmniej 
szenie o 69.746 kg. 

Zmniejszenie składów tłumaczyt 
uależy rozpoczętemi już przygoto 
waniami do sezonu letnego w prze 
myśle włókienniczym. (ag) 


Biuletyn izby war- 
szawskiej 


Wyszedł z druku nr. 12 „Biulety 
nu izby przemysłowo - handlowej 
w Warszawie, 

Na treść tego zeszytu składają 
się: artykuł wstępny na temat 
aktualnego zagadnienia reorganiza- 
cji handlu kompensacyjnego, zarys 
sytuacji gospodarczej _ okręgu 
izby warszawskiej w ub. r., Bprar 
wozdanie z działalności związku 
izb przemysłowo-nandlowych i izby 
warszawkiej, wreszcie dział aktu- 
alnych informacji gospodarczych 
oraz kronika bibljograficzna. 


Upadłości I nadzory 


W sprawie upadłości Ernesta 
Szmellera właściciela farbiarni (KI 
imskiego 192) odhylo się pierwsze 
zobranie wierzycieli. 

Kurator masy, złożył sprawozda 
nie ze stanu masy upadłości, we- 
dług którego Szmeller jest właści- 
cielem nieruchomości przy ul. Ki- 
lińskjego 192, oraz majątku siem- 
skiego Brzesk, pow. łaski, wypu- 
szczonego w dzierżawę, u także 
nieruchomości (zabudowania fa- 
bryczne). Bilans jago przedsiębior- 
stwa zamknięto sumą 879.055 st, 
z czego Btrata po stronie aktywów 
wykazana została na zł. 497.326 zł. 

Po przyjęciu sprawozdania syn 
dyka przez wierzycieli sędzią ko- 
misarz zarządził głosowanie na 
syndyka tymczasowego. Najwięk- 
w4 ilość głosów na syndyka otrzy 
mał kurator adw. Poznański, 

* «w 

W Sprawie upadłości firmy „Sp 
Ake. Przemysł Wełniany Franci- 
szek Kinderman” zarząd masy we- 
zwał wierzycieli do zgłaszania 


Na gieldzie amsterdamskiej da- swoich pretensji, 


ło się zauważyć większe ożywienie 
które objęło przedewszystkiem ak- 
cie naftowe, kauczukowe, cukrowe 
i tytoniowe, 

W Berlinie i Wiedniu obroty by- 
ly małe, tendencja słabsza, 

Sytuacja na gieldzie warszaw- 
skiej zasadniczej zmianie nie ule- 
gła, Papiery procentowe były na- 
dal ruchliwe, akcje natomiast nie 
cieszyły się zainteresowaniem, 


Dyr. Kandel w Łodzi 


W najbliższym czasie ma'q być wydane zarzą- 
dzenia, zmierzające do wzrostu eksportu 


W dniu wczorajszym przybył 
dą Łodzi dyr. departamentu 
nrzemysłowego w minist, prze- 


Dolar w Łodzi mocniejszy 


Bank Polski płacił 5,53 — 5,54 


Wczoraj na rynku pienięż 
nym notowano dla dolarów 
tendencję utrzymsną z odcie 
mem mocniejszym. Kurg w a: 
motach prywatnych kształtu- 
wał się od zł 558 do zł, 5.5 
przy braku materjału i wzme 
żonem nieco zapotrzebowaniu, 
Kurs funte angielskiego hyi pa 
|dal słaby w granicach od vi. 
27.90. 

Bank Polski płacił za dolary 
la. 5.53 — 5.54, za funty 27,73. 


Dość silnie poszukiwane by 
ły papiery państwowe, w pier- 
wszym rzędzie 4-procentowa 
pożyczka dolarowa, ga którą 
płacono po zl. 52, oraz 3-proe. 
hndowlana, za którą płacona 
po zł. 42, przy braku materja- 
łu. Poszukiwane były 8-procecn 
fawe listy zastawne m. Lofti 
złotowe, których kurs wynosił 
zł 50 w płaceniu przy zmniej- 


mysła i handlu, p. Kandel. W 
godzinach popołudniowych od- 
hyło się posiedzenie władz syn- 
dykatu eksportu odzieży, po- 
święcone sprawie wywozżni kon- 
lekcji. 


W dyskusji wskazywano na 
konieczność wydania szeregu 
zarządzeń o charakterze tech- 
nicznym, którehy przyczyniły 
się do zwiększenia eksportu. 
Dyr. Kandel, przedstawione mu 
postulaty, potraktował przy- 
chylnie. 


O godz, 8-ej wiecz. odbyła 
ię z inicjatywy prez. izby prze 
mysłóowo - handlowej, p. Rə- 
berta Geyera, konferencja z u- 
działem dyr. Kandla oraz człon 


stonei podaży i zwiększonym | ków komisji standaryzacji eks- 


popycie. 


portu włókienniczego 


W pierwszym terminie nie zgłosi 
li się wszyscy wierzyciele, lecz eze 
reg wierzycieli zagranicznych na- 
desłał do syndyka listy o wyzna- 
czenie dodatkowego terminu, ponie 
waż w pierwszym terminie nie 
zdążyli przesłać tytułów wierzytel 
| ności. 

Zarząd masy zgłosił wnłosek do 
sądu o wyznaczenie dodatkowega 
trzymiesięcznego terminu, do cze- 
go sąd przychylił się. 

: * 4 e 


W sprawie upadłości Gurt Ka: 
lińskiej właścicielki składu valan- 
teryjnego (Nowomiejska 19) sąd 
wobec zgody wierzycieli i sędziego 
komisarza wydał list glejtowy upa- 
dłej na 1 miesiąc. 

Podanie upadłej w tej kwestji 
sąd pozostawił bez uwzglednienia, 
obecnie stanął na innem stanowi- 
sku, biorąc pod uwagę, iż odbyły 
się wszystkie terminy sprawdze- 
nia wierzytelności i majątek masy 
został dostataeznie przez syndyka 
zabezpieczony. 


a 


+ 
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Łódź, Andrze'a 1. 


Prapjmuje wszelkie roboty, wahoday: 
de w zakres asyszosenia seyb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprsątanie blur i miesekań 
oraz pakowanie oklen I drzwi na 
zimę 
Oeny niskie. 
Tel. 100-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 
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INE PENEN 


Ceduła giełdy łódzkiej 
Na wezorajszem zebraniu giełdo 

wem w Łodzi notowano: 
sprzedaź kupno 


Dolary tranz, 5,50 . 

Budowlana 42.50 42— 
Dolarówka 52.50 52.00 
Inwestycy!na 107.50 107.00 
Stabilizacyjna 57,75 57,25 
8 proc. Łodzi 50,00 49.50 


Sytuacja wyczekująca. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wezorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła słabsza, przy obrotach niewiel- 
kich Bank Polski płacił za bankno 
ty delarowe 5.54, N»towano kursy 
dewiz: Belgja 128.73, Gdańsk 172,70 
(— 8), Holandja 357,05 ‘pius %%y, 
Londyn 27,85 (— 5), Nawy Jerk 
5.55 — 3), Nowy Jork — kabel 


55s (-— 4), Paryż 4.00, Traga 
w 25 (—-5), Sztok*alru 1% (— 
10), Szwajcarja 172.15, Włochy 


46,69; tranzakcja dokonana, a nie- 
notowana dolarem gotówkowym 
to 5.54,50 — 5.55; w obrotach mię 
dzybankowych dewizami na Berlin 
cbracano po 210,10. W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 210, 
szyling austrjacki 98,50, korona 
czeska 24.20, funt angielski w go- 
tówce 27.85, dolar gotówkowy 5.54 
i pół, rubel złoty 4.62, dolar złoty 
£.95, rubel srebrny 1.43, bilon 0.66. 


AKCJE. 

Dla akeji tendencja była nieco 
wocniejsza, przy większych obro- 
tach akcjami Banku Polskiego. 
Notowane: Bank Polski 86 — 86.23 
— 86 (plus 50), Lilpopy 10.80 (plus 
10, Ostrowiec 21.80 (— 20), Stara- 
chowiee 10.20, Haberbusch 39.50 

- 39.75 (plus 25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

W grupie pożyczek zarówno pań 
stwowych, jak i prywatnych ten- 
dencia była słaba. Większych obro 
tów dokonano 7 proc. pożyczką sta 
bilizacyjną, 4 I pół proc. ziemski- 
mi f 8 proc. Warszawy. Notowano: 
8 proc. poź, budowlana 41.75 — 42 
— 41 75 (— 25), 4 proc. dolarowa 
52,40 (plus 40), 4 proc. inwestycyj- 
na zwykła 107,50 (— 25), serjowa 
112,25 (plus 25), 5 proc. kolejowa 
52.40 (— 10), 6 rroe. dolarowa 
63,25 — 63 (— 50), 7 proc. stabili- 
zacyjna 57,75 -— 57,38 57,50 
(plus 75), odcinki po 500 dolarów 
58.50, 4 i pół proc. ziemskie 49.88 
— 49.75, 7 proc. ziemskie dolaro- 
we 4125 (plus 25). 4 i pół prou. 
Warszawy 58,25, 8 proc, Warszawy 
53.15 — 58,50 — 53.75, odcinki po 
500 dolarów 54.25; tranzakeje do- 
konane, a nienotowane: 8 proc. dil- 
lonowska 74 — 74.25 (— 25), 7 
śląska 5550, 5 proce. Warszawy 64 
(plus 50), 10 proc. Radomia 41-50, 
kurs orjentacyjny dla 7 proc. po- 
życzki warszawskiej dol. 54.50, 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 18,75 14.00 pszenica 
2625 — 20.75 jęczmień  przemia- 
łowy 13 — 13,50 jęczmień browaro 
wy 15 — 15.50 owies zbierany 12 
— 1250 owies jednolity 12.25 — 
12.75 mąka żytnia 65 proc. 21.50 
22.50 mąka żytnia 60 proc. 22.50— 
23.50 mąka pszenna 65 proe. 31.50 
— 88.50 otręby żytnie 8 75-—9.25, 
ctręby pszeane 9.75 — 10.25 otrę 
by pszenna grube 10.25 — 10.75, 
rzepak 47.— 49-— groch polny 
18.50 — 19,50, groch Victoria 26— 
29— wyka latowa 14 — 15,50, 
peluszka 1450 — 15, koniczyna 
czerwona 170 — 190, koniczyna 
biała 70 — 100, łubia niebieski 6— 
4, łubin żółty 8 — 9. 

Usposobienie ogćlne spokojne. 


(ag) 


A0.1 — „GLOS FUTATWNYI — TRA 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
i1 lute$o w Poznaniu 


powtórzony będzie mecz finałowy Warta—Skoda 


w cyrku warszawskim dawno starczyła do przerwania 
już niewidziane tłumy publicz- | czu. 


Niedzielny finał drużyno- 
wych mistrzostw Polski w pię- 
Ściarstwie między Wartą i Sko- 
dą zakończył się, jak to już 
donosiliśmy wczoraj awanturą. 
Jeśli zważyć, że taki mecz fi- 
nałowy to impreza bardzo a- 
trakcyjna, która zgromadziła 


11 zawodników 


weźmie udział w mistrzo- 
stwach atletycznych 


W nadchodzący piątek roz 
poczną się w lokalu „Sily. 
przy ul, Głównej 17 o godz. J0 
rano zawody w zapasach i pić 
noszeniu ciężarow o mistrz 
stwo okręgu. Do zawodów 7-- 
stało dotychczas zgłoszonych 71 
zawodników. W pgglnoszeniu 
ciężarów weźmie udZfał 12 73- 
wodników „Siły“ z Łaźnym 
Szczepańskim i Krencszleinem 
na czele oraz 6 zawodników 
Makabi z Dutkiewiczem i Zv: 
berbaumem. 

Do mistrzostw zapaśnicz;c 
najwięcej zawodników, gdyż 
14-tu zgłosiła Unja, następu): 
idą: SKS. — 12, Kruszender i 
Sokół po 10, Wima — 8, Silə 
— 6 i PKS. — 8. 


Przed zimowemi 


mistrzostwami lekko- 
atletycznemi 

W piątek, dnia 2 lutego od- 

będą się w Przemyślu drugie 

lekkoatletyczne mistrzostwa 

Polski (w hali ośrodka W, F.) 


Zawodnicy biorący udział w 
mistrzostwach, konzystają 82 
proc. zniżki kolejowej,  przy* 


czem kluby zgłaszające zawod- 
ników, winny złożyć odpowied. 
nie podamia, W Łodzi szczegó- 
łowych informacji w tej spra- 
wie udziela sekretarjat ŁKS4. 
przy ul. Piotrkowskiej 174 w 
godzinach od 16 — 18-ej. Z za- 
wodników łódzkich spodziewa- 
ny jest udział w mistrzostwach 
Wajsówny i ewentualnie jesz- 
cze którejś z czołowych za- 
wodniczek. Nikły udział lekka- 
atlełów łódzkich tłumaczyć na- 
leży brakiem odpowiedniej ha- 
li sportowej, co uniemożliwia 
zimą przeprowadzenie należy. 
tej zaprawy. 


Turniej hokejowy 
ŁKS=U 


W nadchodzący piątek, dnia 
2 lutego odbędzie się na lodn- 
wisku przy Al, Unji turniej Fa. 
kejowy ŁKS. przy udziale Te 
runńskiego klubu sportów ** 
mowych, warszawskiego AZS 
ŁKS. i Tryumfu — o puhar f 
„Kantor“, Odbyło się już roz- 
lcsowanie spotkań, według ki» 
rego o godz. 10.30 grają ŁKS. 
-— Tryumf, o godz. 1130T A 
S. Z. — AZS. (W-wa) finał ad- 
będzie się o godz. 18-ej mię 
dzy zwycięzcami meczów prz % 
południowych zaś o godz. 1% 
odbędzie się mecz pozostałych 
dwuch drużyn o trzecie mie!- 
sce w turnieju 


SPROSTOWANIE. 

W dodatku iłustrowanym z dn. 
28 b. m. omyłkowo podano, że wy- 
stawa obrazów p. P. Rawskiej - 
Konowej miała miejsce w  IPS'ie 
w Parku Sienkiewicza, zamiast, w 
lokalu WIZO przy ul. Sienkiewicza 
nr, 26 


ności, oraz, że organizatorzy 
uprzedzili, iż najdrobniejsza 
awantura ze strony widowni 
możę zakończyć się przerwa- 
niem meczu, to dziwnem się 
wyda, że do takiej awantury 
jednak doszło i owe słynne 
dwa kartofle, rzucone na ring 
podczas walki Majchrzyckiego 
z Wożźniakiem, które wystar- 
czyły do przerwania zawodów, 
wydają się conajmniej. podej- 
rzane, tembardziej, że awantu- 
ra podczas meczu Warszawa 
-- Budapeszt, kiedy to leciały 
na ring połamane krzesła I in- 
ne ciężkie przedmioły, nie wy 


Mecz bokserski 


Łódźż— Wrocław 


W najbliższą niedzielę, dnia 
4 lutego odbędzie się w Łod:i 
pierwszy w bieżącym sezon. 
międzymiastowy mecz bokser- 
ski Łodzi, której przeciwni- 
kiem będzie  reprezentacyjry 
zespół Wrocławia. Na meczu 
tym odbędą się walki następu- 
jących par: waga musza: Bas- 
ler (W) — Pawlak (Ł), waga 
kogucia: Minner (W) — Spo- 
denkiewicz (Ł), waga piórko- 
wa: Urban (W) — Wożźniakie: 
wiez (Ł), waga lekka: Bittner 
(W) — Banasiak (Ł), waga 
półśrednia: Mahn (W) — Garn- 
carek (Ł), waga średnia: 
Krejsch (W) — Chmielewski 


swiat 
Na wypadek 
katastrofy 


Dowiadujemy sią z Ameryki, że 
tamtejsza radjowa komisja związ- 
kowa, stanowiąca instytucje nad- 
rzędną kontroli państwowej nad 
działalnością wszystkich stacji ra- 
djofonicznych w kraju, opracowar 
ła projekt rozporządzenia „o służ- 
bie stacji radjofonicznych w wy- 
padkach katastrof żywiołowych”. 

Rozporządzenie postanawia, że 
w wypadkach katastrof żywioło- 
wych jak: burzy cyklonicznej, po- 
wodzi, trzęsienia ziemi, żywioło- 
wych pożarów itp., stacja radjo- 
foniczna zagrożonego okręgu siu- 
żyć ma jako łącznik *nformacyjny 
między władzami prowincji a lud- 
nością. 

W wypadkach takiej specjalnej 
obsługi stacja nadawać będzie, aż 
do odwolania, co chwila, komuni- 
katy i rozporządzenia władz, któ- 
re, odwrotnie, zawiadamisć będzie 
o położeniu Indności, przebiegu ka- 
tastroty i rodzaju pomocy pożąda- 
nej. 


maia r 
z meczetów 


Podobnie, jak w Europie i gdzie 
indziej, radjostacje egipskie posta 
nowiły transmitować modły za 
świątyń, pannjącej w Egipcie reli- 
gji muzułmańskiej Transmisje z 
meczętów nadawać będzie w piątki 
stacja w Kairze. Złożą się na te 
audycje modły poranne i czytanie 
koranu. Transmisje poprzedzać bę- 
dzie wołanie muzzeina, wzywające 
go wiernych do modlitwy. 


w" mr 


Florentfyńczyk Meucci 


był właściwym wyna. 
lazcą telefonu 


W związku z publikacjami, doty 
czącemi wynalazey telefonu, prasa 
włoska podkreśla, że właściwym 
wynalazca był florentyńczyk Antonl 
Meucvi, który wynalązku dokonał 
w 1849 roku, 

Jak wiadomo w Stanach Zjedno 
czunych uznano zą wynalazcą tele» 
fonu szkota A. G. Beli'a, a obecnie 
niemieckie pisma techniczne wysu 
wają jako wynalazcę telefonu nan- 
czyciela Filipa Reisą z Friedricha- 
dorfu (w 1861 r.) 


Zauważyć należy, że Antont 
Meucci osiągnął nawet w Ameryce 
uznanie rierworodności swego wy- 
nalazku, w rezultacie procesu, wy 
teczonego przez rząd Stanów przed 
siębiorstwu, założonemu przez A. 
G. Bell's. 

W 1930 r. ukszała mie olekawa. 
praca inż. Ludwika  Respizhi'ego, 
dyrektora komunikacji watykan- 
skiej o Antonim Menccim 1 jego 
wynalazku, w której autor omawia 
szczegółowo eksperymenty, doko- 
nane w tej dziedzinie w roku 
1887 przez prof. Page'a —. amery- 
kanina, przez Relsa — niemca, 
Manzetti'ego z Aosty — włocha i 
Karola Bourseul'a — francuza, 


me: 


W każdym razie mamy już 
decyzję w tej sprawie. Jak nam 
donoszą z Warszawy, władze 
bokserskie, po rozpatrzeniu ca 
łej sprawy, doszły do wniosku 
że nie było winy  organiznto 
rów przy powstaniu awantiry 
wobec czego niema powodu 
przyznawania Warcie walko- 
weru i zdecydowano powtórzyć 
mecz finałowy o tytuł drużyno* 
wego mistrza, tym razem w Po: 
znaniu, w dniu 11 lutego. Oby 
tam wreszcie ta nieszczęsna pe 
chowa konkurencja znalazło 
swe zakończenie zgodnie z du 
chem sportowym! 


(Ł), waga półciężka: Wenzel 
(W) — Kłodas (Ł) i waga cięż. 
ka: Schade (W) — Krenc (Ł). 

Z zaciekawieniem oczekiwa- 
ny jest występ w Łodzi wice- 
mistrza Niemiec Mahna oraz 
walki Urban — Wożniakie- 
wiez, Bitner — Banasiak i 
Kreisch — Chmielewski, tem 
bardziej, że Wozmiakiewicz i 
Chmielewski majdują się © 
statnio w b. dobrej formie, 

Mecz rozpocznie *ię o godz. 
17 w sali filharmonji. Bilety w 
przedsprzedaży nabywać moż” 
na w firmie Z. Kowalski. whea 
Piotrkowska 62, 


Wybielisz swą 
aski 


Radjofonja egipska uzyskała se- 
zwolenie duchowieństwa muzułmań 
skiego na wkroczenie mikrofonów 
do meczetu dopiero po długich ro- 
kowaniach i przy pomocnym udzia 
le przedstawicieli rządu egipskiego. 
Dotychczas w świecie muzułmań: 
skim dopuszczano  transmitowanie 
przez radjo tylko głosu muzzcina, 


Howe stację 
norweskie 


Radjofonja norweska zapowiada 
wykończenie w b. r, i uruchomienie 
trzech nowych, silnych radjostacji 
nadawczych. Pierwsza z nich, 20-ki 
lowatowa w Trondheim, zacznie 
nadawać w kwietniu; druga rów- 
nież 20-kilowatowa w Bergen uru- 
chomioną będzie w połowie lata, bie 
żącego roku i trzecia 10-kilowato- 
wa w Vardó wykończona będzie w 
ciągu lutego r. b. a zacznie nada- 
wać prawdopodobnie w pierwszym 
tygodniu marca r. b. 


Razem więc, obok 14 radjostacji 
już czynnych lub znajdujących 
cię w budowie, w roku bież. praco 
wać będzie w Norwegji 17 stacji. 


Cały Paryż nie przestaja mówić obe 
nie o rsekomym cudzie, polegającym 
ma piękności świeżej, białej, nowej 
skóry, Nowy znakomity paryski Od 
żywczy KremTokalon, kolor biały (nie 
usty), zawiera świeży krem I oliwę pos 
łączone za składnikami wybielającemij 
ściągającemii wzmacniającemi ra, | 
Wnika momentalnie do por, uśmier. 
rozdrażnione gruczoły, ściąga rozsze 
rzone , Pospuszcz% wągry, które sa 
do ają, udelikatnia | wybielś 
najbardziej szorstką, najciemniejszą 
cerę o 3 odcienie w ciągu Sch dn 
Nadaje skórze nieopisaną świeżość 
| + pic — niemożliwe do osiągnięcia 

dnym innym sposobem. Używa j c 
dzień rano tego nowego Krsmu Tong 
lon (kolor Diaty), a wynik nie da me 
ri-We długo czekać. 

Gratis. Każda czytelniczka niniej. 
szego pisma może otrzymać bezpłatnie 
Luksusową Kasetkę Piękności, zawie» 
rającą Krem Tokalon (różowy i biały), 
oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalom. 
Należy przesłać 70 groszy w znaci- 
kach na zwrot przesyłki, opak: wanis 
i inn"<h kosztów, do firmy Ontaz, ed- 
dziai 14,B, Warszawa, ul. Traugutta $ 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd, 


Na 125.000.000 kwadratowych r - 

s y Wólczańska 2l, tel, 167 16 
po bęzrggnie przy ach cję) Arsa na nast. działy: 
zyskuje sieć radjofoniczną dosta- 1. a DL gua 
tecznie rozgałęzioną. W| 2, Rowiedko damskie « 
4 PSDGLOPNSPLIOPHOROLO kr j 


3. Gorseciarstwo- krój 

4, Modniarstwo-kanelusze 
5. Bieliżźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 


» M 
robotnym 7, Manicure | 
Sekretarjat czynny w cola. od 

0000000000004006 9—13 i 10- UJ, 


„GŁOS PORANNY” — 1953 11 


Dziś premiera! 


(Pożegnanie Z bronią 


30.1 — 


uł. Sienkiewicza 40 
Tel. 141.22 


Nadprogram: Tyg. dźwiękowy Paramountu. Następny 


w rol. gł. Gary Cooper, Helena Hayes, Adolph Menjou 


program: Miłość w Aucie 


METRO 


əy Prze 


2 


Ceny miejsc: I seans 54 i 8 
nast. III m. 85 gr, II m. 
I m. — 130. 


pan 


Poraz pierwszy wyswietlany w Łodzi 


Najnowsza produkcja! 


Flip i Flap tohia karjen 


Passe-partouts oraz bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne 


Anons! Następny program: ANNY ONDRA jako MISS FLORA 


Ostatnie dni! 


L BUMO 


Ceny miejsc: } seans 54 i 85 gy. 
nast. III m. 54 gr, Il m. 85 gr. 
l m. — 1.09. 


Do akt Nr, Km, 2183 | 1938 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodskiego wEo- 
dsi, rawiru 2-go zamieszkały w Łodei 
przy ul. Gdańskiej 58 
na sasadszie art. 602 K. P. © 
ogłasza, bew dniu $ lutego 
954 roku o godz. 12 rano w Ło- 
dzi przy ul. Kilińskiego 145 
odbędzie s ę sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości s mianowicle: 
maszyn 
ossacowanych na łączną sumę zł. 2700 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w ezosie wyżej 
oznaczony m. 
Łódź, 11.1-54 r. 
Komornik (-) F. Harasimowicz 


pam 


Do akt. Nr, Km. 2421/33 r 


OBWIESZCZENIE. 
Komarnik Sądu Grodsktego w Łodzi 
rewiru zamiesskały w Łodsi, przy 
ul. Gdańskiej ry w zasadsie 
art, 602 1 604 K. P, C. obwie- 
szcza, że w dn 5 lutego 1934 
r. o godzinie 12-ej w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 256 
ZE się publiczna licytacja ra- 
chomośoi, s mianowicie: 
przycsępki samochodowej ciężorowej 
oszaaowanej na łącznąsumę zł. 600 
którą można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wytej 
ysnaezonym. 
Łódź, 15.1. 1984 r. 
Komornik (-) F. Harasimowicz 


— | 


no akt. Nr, Km. 1196 | 35 r. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu: Grodsklego w Ło» 
dri, rew. 2, sem.w Łodzi prsy ul. 

Gdańskiej 68 
na zasadzie art, 1030 U, P.C. ogłasza, 
że w dniu $ lutego 1934 r. 
o g 10-ej w Łodzi gy ul, 
Inż. pil. Wigury 0 
odbgå: f> sla miah os s przetąrgu 
publicznego ruchomości, należących 
de Leonji i Maksymiljana małż. 
$ztajnberg 
| składających się z pianina fene key, A 
łszacowanego na łączną sumę zł. 11 
Łódź, 12.1.1934 r. 
Komornik (-) F. Harasimowios 


Do akt. Nr. Km, 1462 | 85 r. Dr. med 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodsklego w Lo- 
dzi, rew. 2, amm. w Łodai przy ul. 
Gdańskiej a 
na zasadzie art. 602 K. P. C.ogłacna, że 
w dniu 6. lutego 1934 roku o 
zodz. 12 w Łodzi przy ul. 
elaznej 4 
odbęńzie się publiczna licytacja rw- 
chomości a mianowicie: 
mebli 


Do skt, Nr. Km. 1649,33 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dsi, rew. 2, zam. w Loäsi prsy ul. 

Gdańskiej 38 

ną zasadgłe art 602 K, P. ogła- 

sza, że w dniu 5 lutego 1584 r. 
d 13 wŁodsl przy ul Sienkiewicza 100 

będste się publiczna licytacja rue 
shomości a mianowicie: 

mebli 

oszacowanych na Niema sumę zł, 1100 


chor. wewn. 


ELEKTROKARDJOGRAFJĄ 


(zdjęcia prądów czynnościowych serca 
przeprowadził się na 


ul. Narutowicza 42 


które można oglądać w dniu licytacji | oszacowanych na łączną sumę zł. 5050 Tel. 18 
w mielecu sprzedaży, w ezasie wykej | które można oglądać w dniu licyta: | +8 184-91. 
oznaczonym. eji w miejscu sprzedaży, w czasie z 
Łódź, 5.1. 34 _ | wyżej oznączonym. 
Romomik (-) F. Harasimowicz Łódś,d. 16.1.34 r Dr. med. 
e~ -ese =m Komornik (-) Stefan Qórski 
Doktór R. LUBICZ 


Institut de beauté 


R. WOLLMANOWEJ 


Zawadzka 12. Tol, 235 01 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycegnych i moczopłciowych 


powrócił 


Cegielniana 7, tel. 141-32 
Przyjmuje od g. 8 —10, 12—2, $—8 w. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


KLINGER 


wpun oaar. ehor. EEE „ skórn 
sęksyaine 


ae eA 2, tel. 132-28 


Prsyjmuje od 9—1} rano I od 6—8 w. 
w niędsielę I święta od 10—12 


Doktór 


W. Łagunowski 
Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wane- 
ryczne i moszopłciawe 
Qabinęt Raentgeno-leosniosy 
Przylmaje od 8.30 do 10.30 sano, où 
foj do 2.30 pp» od 6 do 8,30 wlaas 
w miedałale i dwiąta ad 10—1 


stosuje najnowsze metody le- 
esęnia wszelkich defektów cery 
syst. Cedibe'a w Paryżu, Odmro- 
| żenia. Czerw. nost leci m tyg Usuw, 
z łupieżu, — quillage, 
Porady bezpłatne. 


Dr.M. Eljasherg 


chirurg 
wznowił przyjęcia 
Piotrkowska 80, tel. 117-87 


a m 


Dr. med. 


J. Mandeltori 


Gabinet Renfgenologiczny 
ul. Wólczańska 48 | "3,POŁUONIOWA 28 


(Zielona 8-a) Tel. 240-24 |ppiw pa 0 wzamakżych Pejod 
przyjmuje 8 —9 r. i od 4—6 pp. lecznie. 


—— >— = 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne | weneryczne 
(kobiety i dsiaci) 
godz. przyj. od 10.50—12 i 3— 4 pp. 
w niedziele i święta od 3—4 


Sienkiewia 34 telef. 146-10 


aw A p 


Doktór 


JI SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 tol. (40-62 


Przyjmuje od 17/8—4% pp. 1 o 6-9 w 
w nieds. i święta od 10 — 1 pp, 


Geny lecznic 


Starszy Felczer 


A. NEUMARK 


przeprowadził sie 


M. Dawidowicz!" 


mi złej tory! 


Racjon:lne masaże ł 
jielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszc'«. zmarszczki ete: 


Znstfłut de Beauté 
roma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętre 
Tel. 155-55 ł 


Wołkówyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 


Choroby weneryczne, MOGRO- 
płalowe I skórne 
przyjmuje od 9—1 i od 5— 9 wiecź 
w nieds, i święta od 9 do 3 po poł 


| a -n a 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spac. ohorób uitórnych, wenes 
ryeanych i moczopłelowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8--10 r. i od $ —— 9 w 
w niedziele i święta od Q>—f3 w poł 


— A 


wea 


ZAKOPANE. Willa „Cienista”, ul. 
Witkiewicza 32, poleca pokoje iad- 
nie umeblowane. Informacje i zamé 
wienia: telefon 181-78, 

LITERACKIE porady i oceny. ©- 
pracowanie artykułów, poblikacH. 
Łąkowa 10, m. 30. —80 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dziś premiera! 


ko bac r areydzieło aoi 
Ósmy cud świata ! 


Rewelacja XX. wieka I 


KING KONG == 


wg. ostatniego dzieła Edgara Wallace a 


Następny program: „12 krzeseł" w rolach gł Adolf Dymsza, Vlasta Burian I Zula Pogorzelska 
Dnia 3 lutego 1984 r. o godz. 12-ej i 4 lutego o godz. 11 poranek dla młodzieży 


Dźwiękowy kinoteatr 


CORSO” 


Zielona 2 | 4 


Początek w dni powszednie o 
godz. 3.80 


w soboty, niedziele i święta 
o godz. 11.80. 


Cony miejsc na pierwsze 
seanse zniżone! 


Bezkonkurencyjng nasz program! 


Najweselsza komedja sezonu 


Adiutant Jego WYSOKOŚCI 


W roli głównej: Viaska Burian 
Przepiękna muzyka — Śpiew — Wystawa i treść 
Poraz pierwszy w Łodzi 


Dramat niezwykłreh wrażeń, przygód i sensacji 


Romantyzm! 


Bilder Arizony 


W roli głównej: ulubieniec publiczności 


George O'Brien I wiośniana Nell o Day 


Gohaterstwo! 


1 


pz 


80.1— „ULOS PONANNY* — TYM 


ZWIĘKOWY KINOTEATR 


p 


CAPITOL” 


czaruje i zachwyca swym potężnym głosem w arcydziele romantyzmu, pięknych melodji i humoru pt. 


„BRAT DJABŁ 


i Ogłoszenia drobne | 


bom m m A 0 EA EN rz p z sd 


eZ TEZY ZZS IGN SO I (TZW TEDA 
[A Kumnn i sprzedaż, JĄ 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski l. Fljałko, 
Piotrkowska 7. 


—— 


WÓZKI dziecięce Kon-Kon po 
conach znacznie zniżonych po- 
leca Marja Jakobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 


E różne jl 


w DEE O |. ALTZCĘZ W" 
ZAGUBIŁEM pokwitowanie ko- 
mornego na 1000 zł. sa czas 
od 1/7 1933 do 1/7 1934 roku. 
Podpis gospodarza FEisenberga. 
Znalazcę proszę o zwrot za wy- 
sokiem wynagrodzeniem Al I 
Maja 40. S. Bernheim. 


ZAGINĄŁ pies, biały szpic, Do 
oddania za wynagrodzeniem 
Piotrkowska 101. Olga Sanne 


Choroby ZWierzął 


(Speejalność— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 pp. 

Nawrotla, li p. Tel. 175-77 

Ceny lecznicowe. 


KRAWATY ostatnich francu- 
skich model; po cenah umiar 
kowanych wykonywa „Broni- 
sława*, Piotrkowska 64 i Sivu 
kiewicza 9. Telefon 176-03. A 
AKUMULATORY ładuje, zaprawia, 
Radio przerabia na elektryczne, Te- 
peruje.  Baterje 12) v. zł. 11.90 
wprost a afbryki. Piotrkowska, 79, 
w podwórzu. 6512—2 


PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 
kolektury Kurt Wytrzyc. Łódź, 
Piotrkowska 141, tel. 1838-4v. Za- 
miejscowym wysyłamy. losy: natych 
miast po wpłaceniu na P. K. 0. 
68426. 8522—%, 


Posady 


POSZUKIWANY młody czło 
wiek z dokładną znajomością 
buchalterji, piszący na maszy 
nie, z praktyką biurową, Ofer- 
ty sub. „C. L.“ do administra 
cji niniejszego pisma. 6539-3 


F Lokale E 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 
sześciopokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami,  Il-gie 
piętro front oraz trzypokojowe 
przy ul. Narutowicza 30. Infor- 
maeje m. 4. Dozorca wskaże. 
464—2 


DO WYNAJĘCIA pokój ume- 
blowany z niekrępującem wej. 
ściem, bardzo tanio, Orla 23, 
m. 12, -3 


POSZUKUJĘ słonecznego po: 
koju z kuchnią, przedpokojem, 
wygodą, nie wyżej II piętra w 
południowej części miastą. Po 
średnicy nie wykluczeni. Ofer 
ty sub, „Biuralistka*. 971545 


POKÓJ z kuchnią poszukiwane 
od zaraz w okolicy Parku Sta- 
szica lub Parku Poniatowskiego. 
Łask. zgłoszenia pod „M. O. 
931—3 


UMEBLOWANY pokój r od 
dziejinem wejściem od zara? 
do wynajęcia. Sienkiewiczą 48, 
HI pż m. 7. 


Dziś premjera! 
Niezapomniany KRÓL ŻEBRAKÓW 


Dennis Kin 


(Fra Diavolo) — reż. Hal Reah 
W dalszych rolach głównych: urocza i powabna 


Thelma Theca cra Nerewnena para konk.W Laurel i Hard 


Żydowski Związek Skautowy 


Dziś, we wtorek, dn. 30 bm. o godz. 
8-ej wiecz. odbędzie się 


w SALI FILHARMONII 


uroczysta akadem|a 


o okazji 20-lecia istnienia ruchu świato- | 
z udziałem 
„ dr. J, Gothelła i dr. Cwi Zohara. 


Bilety w kasie Filharmonii. 


"wego „Haszomer- Hacair 


OGŁOSZENIE, 


Zarsąd m. Łodzi poszukuje tere- 
nów w okolicach Łodzi przy drodze 
bitej względnie stacji kolejowej, o po- 
kładzię żwirowym o wydajności ma: 
terjału około 100.000 mtr.*. 

Tereny powinny zaw erać żwir o 
grubości ziarn od 2 do 15 mm. bez 
zanieczyszczeń organicznych, żelazi- 
stych, siarki oras bez domieszki mar- 
glu i gliny. Oferty z podaniem wa: 
runków sprzedaży i dołączeniem pla+ 
nów sytuacyjnych oferowanych tera- 
nów oras próbek materjałów, wydoby- 
tych z kilku miejsc i różnych głębo- 
kości terenu, składać naleśy najpóź- 
niej do dnia 1 marca 1934 roku w 
biurze Wydziału Budownictwa Zarzą- 
du .m. Łodzi, Plac Wolności nr. 14. 
Łódź, dnie 30 stycznia 1934 roku. 


Zarząd m. Łodzi. 


D: ŚSINATOR-KIEROWANIK 


spec'alista na czesankowe i zgraeb- 
ne tkaniny męskie na wyjazd 


do Rumunii poszukiwany 
Tylko absolutnie samodzielne siły 
z wielką praktyką zechcą słożyć 
oferty do niniejszego pisma pod 
„Rumunja“, 


[iw ann 


ZGUBIONÓ książeczkę wojsk 
wą, wydaną przez P. K, 
Łódź na nazwisko Ziombka 
Józef, zam. R Zz p 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! 


WANEKO LEUNMMMUO 
DOSYĆ JUŻ 
EKSPERYMENTÓW 

<TÓRE WAS 00 MNIE 

PROWADZĄ ! 
JĄDAJCIE ORYGINALNYCH 


„OLLA” 


| Śniadania 
i Kolacie 


po 90 groszy 
poleca Cukiernia „ŹRÓDŁO” 


Przejazd 1, tel, 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-73. 


bnw PĄCZKI w tele 45 pr. 
Ogłoszenie. 


Syadyk tymczasowy masy upadł ości Chaima i Elki małż. Grinbaum 
komunikuje, iż w dniu 5 Jutego 1934 roku o godz. ji w Bali za 
brań Wydziału Hadlowego Sądu Ogręgowego w Łodzi odbędzie się 
zebranie wierzycieli z następującym porządkiem dziennym: 

1) wysłuchanie sprawozdania syndyka tymczasowego i satwier- 
dzenie rachunku jego wydatków, 2) zawarcie ukłądu z upadłymi, 
względnie utworzenie związku wierzycieli ł wyboru syndyka osta 
tecznego. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
inż. Naum Halpern, Sienkiewicza 83, 


aer POMPĘ TURBINĘ 
ur anasz 2 calową możliwie skuplowaną z 
motorem elektrycznym poszukuje- 
chirurg-urologq my okazyjnie oraz 
Wólczańska 23 motor elektryczny 
prsyjmuje od 4 do 6 pp. 6 P. S, krótkozwzrty. Oferty kle- 
Dla niezamożnych ceny rować do firmy "Arkadja* Ogro- 
leszniecowe dowa 18. 
Dr. med. Tu odzyskasz zdrowie! 


pijąc naturalną wodę gorzką 


„PALMA” 


leczy choroby żołądka, kiezek, wątro- 

by, kamieni wątrobowych, żółtaczkę, 

telef. 159-40 | cukrzycę, przemianę materji, bóla 

głowy, hemoroidy. 

Do nabycia w aptekach I składaci 
aptecznych. 


Niewiaźski 


Chor. weneryczne, skórne 
; moczopłolowe 


Andrzeja 5, 


prayjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedsiele i świąta od 9—1 


Dźwiekowy Kine-Teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej 


Prenumerata 


Dziś premiera! 
jest mnie biedną stać, baby Il 


Wszystko prócz miłości, chcę ci dać, baby. Na to tylko 
„Najgorsza“ kobieta Broadway'u śpiewa naj- 


lepsze piosenk. — Glaucdefte (olberi w filmie 


„Wielka Grzesznica'” 


w pozostałych 


rolach głównych: 


Ricardo Cortez, David Mannors, Lyda Roberti i Baby Che Roy. 
Następny program: , Sekret Kobiety” z Ireną Dunn. 


miesięczna „Głosu Porannęgo ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł 


4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


0 | 
, 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zastrzażeniem miejsca 60 gr. bes zastrzeżania miejsce 


50 gr., nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sn wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. se wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 


Qgło 


szenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drożej, firm zagr. 100%0. Za ogłoszen'a tabelarycsne lub fantas. dodatk 


| >  Ogłossenia dwukolor. o 50//, drożej. 
Redaktor Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bogenj usz Kronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Reklamy w dodatku iluatrowanym za 1 om. kwadrałowy 1 sl 
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